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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował praktykantami pocztowy- 
Mi, oficyantów pocztowych z ukończoną szko- 
łą średnią: Stanisława Łosiowskiego w 
Sanoku, Tomasza Skórkę w Krakowie, Mi- 
chała Wolaka w Nowym Sączu, Jana 
Wszołka w Krakowie, oraz ukończonych 
Uczniów gimnazyalnych, względnie szkoły 
tealnej: Wojciecha Kareza, Zdzisława Ko- 
Tola i Władysława Szydłowskiego we 

wowie, Antoniego Franciszka 2ga im. Po- 
Izyckiego w Krakowie, Władysława Jana 
Marszalskiego w Bochni, Marcina Go- 
Glona w Rzeszowie, Wiktora Pasionka 
W Podgórzu, Franciszka Palićkę we Lwo- 
Wie, Pawła Boheńskiego w Jaśle, Wła- 
dysława Puzię w Tsrnowie, Aleksandra 


Leona Kulawego w Przemyślu, Stefana 
Sakaluka w Brzeżanach i Dawida Schul- 
Mana w Kołomyi. 
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(Ciąg dalszy ). 


a: W czasie pokoju zajmują się Tatarzy 
m ooctwem, specyalnie zaś ogrodownictwem, 
Jrobem skór (słynnych niegdyś safianów) 
wę eM też oddają się myśliwstwu. Język 
bian zarzucili oddawna, przyjęli polski i 
aloruski, Część z biegiem lat i wieków 
Teszła dobrowolnie na katolicyzm i zlała 
zaj Całkowicie z ludnością miejscową, inni 
Wytrwale przy wierze ojców pozostają, 
kaeh | liczebności Tatarów litewskich w wie- 
wia ubiegłych, żadnych zgołs mniej więcej 
osta godnych eyfr nie posiadamy. Podług 
Ka i 220 spisu liczba ich wynosi 17 tys., 
Czek 31? oni na Litwie przeszło 20 me- 
ni Ww przeważnie nader skromnych, dre- 
sk nych ; najobszerniejszy, murowany w Miń- 
Dow Sada tatarska Niemież jest prastara, 
Bogi, 223 za czasów Witolda, Tatarzy tutejsi 
ny dają ładny, chociaż nieduży i drewnia- 
mer 78% i w około stary cmentarz maho- 
Stański, 

lewę Piękne dobra Niemież, niegdyś kró- 
hr r łżyZna, dziś są własnością Benedykta 
gdy JSzkiowicza, który atoli tu nie mieszka, 
` Stałą jego rezydeneyą jest prastary, 
Dyś rzyżackie pamiętający, „Czerwony 
Obecni pod Kownem. W Niemieży mieści się 
lors, administracya leśna obszernych bja- 
dogg ch dóbr magnata litewskiego. Pałacyk 
jak y azały, chociaż nowszej daty, podobnie 
Obsza reszta budynków folwarcznych, piękny, 
DY oz, 3, Park nieco zaniedbany, prastare li- 
dren 3CZają miejsce, gdzie stał ongiś stary, 
bardzi I dwór. Najpiękniejszym, bo naj- 
dowy; J Charakterystycznyrm zabytkiem bu- 


letwa : . 
Wzygrożne, naszego jest stare karczmisko 


Lwów, 6 sierpnia, 
Ugoda w sprawie Kongo. 


Mieszana komisya niemiecko-francuska, 
której poruczono doprowadzenie ugody w 
sprawie Kongo do skutku, ukończyła u schył- 
ku zeszłego miesiąca swe prace. Tak więc 
uczyniony został znaczny krok naprzód do zre- 
alizowania ostatecznego tej ugody. Wspomnia- 
na konferencya w Bernie szwaje. miała zająć 
się czynnościami przygotowawczemi, miała 
przysposobić grunt dla komisyj granicznych, 
które wysłane będą na miejsce; miała omówić 
szczegółowo wszystkie punkty tej sprawy, by 
ko'nisye graniczne nie potrzebowały na to 
tracić czasu. Wprawdzie z całym materyałem 
uporać się było rzeczą niemożliwą do uskute- 
cznienia, ale i dla tych kwestyj, które pozo- 
stały jeszcze w zawieszeniu, udało się spo- 
rządzić wytyczną. Grunt więc pod budowę 
umowy już gotów, a zaznaczyć wypada, że 
jak powszechnie stwierdzają, komisya mie- 
szana załatwiła zadanie swe w sposób dla 
obu stron zadowalający. W tem też tkwi bo- 
daj czy nie najważniejsze znaczenie tego, eo 
zdziałano w Bernie. 

Praca nie była łatwa. Komisyi poleco- 
no rzyskać porozumienie co do biegu linii 


dat wydania terytoryów przeznaczonych do 
odstąpienia. 

Owoż komisya zaprojektowała zupełnie 
szczegółowy tekst przyszłej umowy i on to 
ma być obustronnym rządom przedłożony do 
ratyfikowania. Rzecz jasna, że nie naruszono 
atrybucyj komisyj granicznych, owszem po- 
zostawiono ich działaniu bardzo rozległe po- 
le. Są to bowiem kwestya, w których cenne 
być mogą teoretyczne uwagi, punkt ciężko- 
ści tkwi jednakże w praktycznem ujęciu 
rzeczy. 

Wiele wagi przywiązywano również do 
rozwiązania sprawy francuskich Towarzystw 
koncesyoiowanych. Co do tego komisys wy- 
pracowała projekt, który służyć ma za pod- 
kład specjalnej późniejszej umowy, zawrzeć 
się mającej w listopadzie b. r. W pismach 
francuskich i niemieckich odzywały się swe- 
go czasu głosy, by koncesyonowanym Towa- 
rzystwom wyznaczyć rodzaj okresu przejścio- 
wego, praktycznie wypróbować, jaki byłby 
najkorzystniejszy sposób załatwienia sprawy, 
a na doświadczeniach oparłszy się, wyrównać 
kolejno wszystkie różnice poglądów i usta- 
nowić system ostateczny, który dałby się jak 
najlepiej przystosować do wymagań obu kon- 
trahentów. Pod względem podatkowym przy- 
znane podobno będą Towarzystwom jėk naj- 
dslej idące ułatwienia i zważać się będzie 
przedewszystkiem na to, by unikać podwój- 
nego opodatkowania, które niejednokrotnie 
już się zdarzało, jak tego dowodzą liczne 
skargi. Nie będzie się także wywierało na- 
cisku ma Towarzystwa ped względem naro- 
dowym, gdy z całem swem terytoryum przej- 


granicznej, a zarazem omówienie sposobu i | dą pod obce panowanie. Wprawdzie te, któ- 


Ogromnych rozmiarów z kamienia pol- 
nego, z typowem „podeieniem* na słupach 
murowanych, kamiennych. Wewnątrz wszyst- 
ko typowe począwszy od ław, stołów i „szyn- 
kwasu“, kończąc na siwobrodym Janklu ije- 
go ładniutkiej córeczce Soree. Orzeźwiwszy 
się szklanką wybornego piwa miejscowego 
z tyszkiewiczowskiego browaru, przypomina- 
my stare dzieje. Niemież, podobnie jak cały 
ten trakt historyczny, niejednokrotnie w dzie- 


jach naszych grał rolę, niejeden wielki 
pamięta moment. Tutaj witał uroczyście 
Aleksander Jagiellończyk swą narzeczonę 


księżniczkę Helenę, córkę Iwana IIL, tutaj 
Jan Kazimierz zawarł zgodę z Aleksym Mi- 
chajłowiczem. 


Przejechawszy kilka stajań, spostrzega- 
my na lewo przy trakcie, na wyniosłości, zkąd 
piękny na okolicę widok, coś w rodzaju mu- 
rowanej kapliczki, czy „figury* przydrożnej, 
która tem się różni od podobnych figur, że 
na szczycie ma krzyż rossyjski. Zbliżamy się, 
by obejrzeć z bliska i spostrzegamy wmuro- 
wang tablicę z takim napisem w języku rzą- 
dowym: „Na tem miejscu spoczywa proch 
pułkownika Diejewa, kazańskiego pułku pie- 
choty, zamordowanego (sic) 31 lipca 1794 r. 
podczas uśmierzania powstania w Wilnie“. 
Przypominamy sobie ten fakt, jak go Źródła 
historyczne i jak go żywą dotąd śród ludu 
miejscowego tradycya przedstawia: W r. 1794 
podczas oblężenia Wilna odznaczał się okru- 
cieństwem niejaki pułkownik Diejew, o któ- 
rym żołnierze mówili, że się go kula nie ima. 
Gdy podczas szturmu na Ostrą Bramę Diejew 
na czele pułku kazańskiego o mało nie wtar- 
gnął do miasta, mieszczanin wileński, szewc 
(zarnobacki wystrzelił z pod Ostrej Bramy, 
lecz wiedząc, że kula z ołowiu nie ima się wro- 
ga, strzelił (jak twierdzi podanie) guzem sre- 
brnym. Śmiertelnie ugodzony Diejew cofną 
się na czele swego oddziału traktem moskiew- 
skim, i tu o milę drogi od Wilna wyzionął 
ducha i został przez swych żołnierzy przy 
drodze pogrzebany. W tym samym roku zwy- 
cięski rząd moskiewski na tem miejscu wy- 
stawił pomnik, który jest przedmiotem zacię- 
tej nienawiści miejscowej ludności. Niejedno- 
krotnie z gruntu odnawiany, natychmiast 
znowu odrapany i zanieczyszezany, dziś nie- 
świetnie się prezentuje, mimo, że kazano go 
odświeżać eo wiosny i nawet ostatnimi czasy 
duchowieństwo prawosławne z Wilna odbywa 
tu stale procesye. Jest to jeden jeszcze z wy- 
próbowanych środków, którymi się posługują 
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w celu... pozyskania ludności i załagodzenia 
zaostrzonych stosunków. Alboż nie jest to 
ironią, że właśnie lud rossyjski posiada tak 
trafne przysłowie: Nasilno miłomu nie byt 
(Przemocą miłości nie narzucisz). 

Droga wciąż łagodnie pnie się w górę, 
coraz to szerszy, piękniejszy widnokrąg. Oko 
gubiąc się w przestrzeni, ogarnia przeeudny 
krajobraz, morze zieleni i czarne, świerkowe 
lasy, Przyroda nie poskąpiła tu swych uro- 
ków, natomiast grunt lichy, piasczysty, tyl- 
ko dzięki usilnej pracy i wyższej (bo blisko 
miasta) kulturze, jakie takie daje plony. Oko- 
lica staje się bardziej jeszeze urozmaicona, 
zlekka falista, na lewo, na szczycie pagórka 
kilka prastarych, rozrośniętych sosen. Nie- 
spodzianie zwracamy z gościńca na prawo, 
wiejską drożyną: to Borejkowszczyzna. Serce 
żywiej uderza, a rzewność ogarnia na myśl, 
że tu właśnie, w tem uroczem, lecz ubogiem 
ustroniu ostatnie lata skołatanego żywota 
spędził nasz lirnik ukochany — Syrokomla. 
Toć w tym roku 50 lat upływa, odkąd na 
wieczny spoczynek złożono ciało jego na wi- 
leńskim cmentarzu. Pieśń jego żyje, żyje pa- 
mięć nawet śród ubogiego ludu — czy po- 
zostały jakie ślady pobytu wieszcza naszego? 
Oto kilka kamieni przy drodze, tu stała nie - 
gdyś karczemmka drewniana, w niej mieszkał 
Kaciukiewicz, karezmarz zarazem i faktotum, 
który nieraz wyręczał postę w jego kłopo- 
tach materyalnych, doglądał gospodarstwa 
i w sekrecie co dnia przynosił ów „kielich 
gorzały*, który, z czasem coraz bardziej sta- 
wał się obfity, aż wkońcu stargał wątłe siły 
pieśn iarza. 

Wjeżdżamy w podwórze, typowe po- 
dwórko szlacheckiej litewskiej siedziby: po- 
rosłe murawą upstrzoną kwieciem polnem, 
wydeptane ścieżki — jedna do zabudowań 
folwareznych, druga do sadu. I dworek ty- 
powy, drewniany; ganek obszerny, dzikiem 
winem obrosły. 

, Domek wybudowany na lekkiej pochy- 
łości, więc prawe skrzydło jego wznosi się 
na dość wysokiem podmurowaniu, gdy lewe 
dotyka ziemi. Dzięki temu właśnie podmu- 
rowaniu zachowało się skrzydło prawe w tym 
samym stanie, jak było za bytności poety, 
gdy lewe zostało na nowo odbudowane. Ro- 
biono z tej przyczyny gorzkie wyrzuty wła- 
ścicielowi Borejkowszczyzny, oraz jej wielo- 
letniemu dzierżawcy — zdaje się nie całkiem 
sprawiedliwe, gdyż jak mnie objaśniono, le- 
we skrzydło, ponieważ zbudowane bezpośre- 


re uznać zechcą swą przynależność do no- 
wej narodowości, liczyć będą mogły na zna- 
czne przywileje, te jednak, które wolałyby 
zachować swą narodowość, mogą być pewne, 
że z ich praw dotychczasowych żadne nie 
będzie im odjęte. Sprawa to, zdspiem powsze- 
chnem, tak ważna, że komisya nie chciała 
rozstrzygać jej na własną rękę i nie sporzą- 
dziła też własnego planu rozwiązania tego 
problemu. Zbadano tylko jak  najtroskii- 
wiej wszystkie w grę tu wchodzące czynni- 
ki, aby później specyalna umowa już bez 
żadnych przeszkód i w czasie jak najkrótszym 
mogła przyjść do skutku. 

Traktat w sprawie Kongo, zawarty w li- 
stopadzie u. b., którego opracowaniem zająć 
się miała komisys, przyniósł Niemcom przy- 
rost terytoryów wzdłuż całej granicy ich 
kolonii kameruńskiej i dwa terytorya nad 
źródłami Konga. Francya natomiast otrzyma- 
ła trójkąt pomiędzy Logono i SŚchari aż 
do południowych rubieży nadbrzeża jeziora 
Tschad. Dalej powzięto postanowienia eo do 
wolności handlowej i wzajemuych praw przez 
podróżowanie po terytoryach drugiego pań- 
siwa. Zastrzeżono jednsk, że potrzebne jest 
przyzwolenie Francyi i Niemiec na wypadek, 
gdyby w międzynarodowej kotlinie Konga, 
jak to międzynarodowa konferencya dla ure- 
gulowania swobody handlowej nad rzeką 
Nigrem postanowiła, miały nastąpić jakiekol- 
wiek zmiany. Nakoniee przyznano Francyi 
prawo zbudowania kolei żelaznej przez tery- 
torya niemieckie do rzeki Benue, pobocznej 
rzeki Nigru. 

Niemiecko-francuski traktat w sprawie 
Konga omawisno i zawarto równocześnie z 


dnio prawie na ziemi, zbiegiem lat zmieniło 
się na próchno i byłoby się rozsypało, co 
jest bardzo prawdopodobne, gdyż domek był 
stary i nadwątlony już za czasów Syrokomli. 

Przeróbka mało zresztą zaszkodziła, 
gdyż zachowano mniej-więcej dawne rozmia- 
ry i rozkład. Dziś obydwie połowy poczer- 
niały, robią wrażenie całkiem harmonijne. 
Co główna zaś — zachowało się bez naj- 
mniejszych zmian skrzydło prawe, które słu- 
żyło poecie za mieszkanie, gdy w lewem 
mieściła się piekarnia. Dworek nie duży, 
ogółem może kroków 80-cia, dwa okna na 
prawo od ganku, trzy na lewo. Wchodzimy 
do wnętrza: niziutkie sufity belkowane, duży 
stary piec kaflowy, ogrzewający bodaj pół 
domu, ogromnie tu swojsko, atmosfera taka 
serdeczna, stare meble, na ścianach stare 
obrazy. Pokoik poety: narożny, pięć kroków 
wzdłuż i tyleż może w szerokość, skromna 
to izdebka, lecz zawsze słoneczna, gdyż je- 
dno okno wychodzi na wschód, drugie na 
południe. Zamiast firanek od słonecznej spie- 
koty — za oknami gąszcz bzów i jaśminów; 
oko tonie w świeżej zieleni, przetkanej gęsto 
złotymi promieniami słońca, pełnej woni, 
szezebiotu ptactwa i brzęku pszczółek, Obe- 
enie zajmuje pokoik poety Francuzka, nau- 
czycielka dwojga pociech obecnego gospoda- 
rza Borejkowszczyzny, okaz niemniej typowy, 
jak całe otoczenie, niezbędny w inwentarzu 
każdego starego dworku na Litwie. Mimo 
sędziwego wieku ogromnie żywa, z nieodstę- 
pnym, grubym papierosem w ustach, entu- 
zyastyczna wielbicielka Napoleona, o czem 
nas na wstępie informuje, pokazując z dumą 
staroświecką tualetkę czeczotkową, styl em- 
pir, przed którą... mógł się golić Napoleon 
podczas swej ucieczki; jakkolwiek na popar- 
cie tego wiekopomnego faktu niema naj- 
mniejszych dowodów, ale też z drugiej strony 
nie, coby temu zaprzeczyć mogło. O naszym 
poecie, który tu mieszkał, o półwiekowej 
rocznicy śmierci jego, staruszka, jak gdyby 
nie zgoła nie wie; co do rocznicy — zaa 
oczywiście jedną tylko, nad wyraz żałosną: 
1812 rok. Mimo to nie możemy jej za złe 
brać tej nieświadomości. nie razi też nas w 
tem otoczeniu. Zeby tu z nami był nasz ser- 
deczny lirnik wioskowy, z jakim niezrówna- 
nym humorem opisał by ten wymierający 
już obeenie typ. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Korab. 


traktatem marokkańskim. Po podpisaniu po- 
witany on został jako ważne zdarzenie, udało 
się bowiem mimo wielkich trudności, czę- 
ściowo jeszcze przeszłości sięgających, osią- 
gnąć zupełne. pokojowe porozumienie. Dano 
też wówczas wyraz nadziei, że wyznaczeni 
dla przeprowadzenia ugody członkowie komi- 
syi państw obu, pojmą i wypełnią misyę 
swą w tym duchu, że jako ton zasadniczy 
dźwięczyć będzie w ich rokowaniach dobra 
wola. Jak dowodzi przebieg konferencyj w 
Bernie, nadzieja ta nie była płonną. 

Mieszana komisya ukończyła prace swe 
w stosunkowo krótkim czasie i bez pokony- 
wania nadzwyczajnych przeszkód. Prawdopo- 
dobnie także komisarze graniczni dokonać 
będa mogli swego dzieła w równie gładki 
sposób. 

Wyniki konferencyi berneńskiej dowo- 
dzą, że sprawa nowych kolonij niemieckich 
i francuskich weszła na drogę spokojnego, 
normalnego rozwoju. 


Sprawy krajowe. 


(Zakład ubezpieczeń dla artystów teatru miej- 
skiego we Lwowie. 


C] Stanisław hr. Skarbek uzyskawszy 
dla utworzonej przez siebie fundacyi dla u- 
bogich i sierót w Drohowyżu 50-letni przy- 
wilej na prowadzenie teatru polskiego we 
Lwowie, utworzył osobny fundusz emerytal- 
ny dla aktorów teatru lwowskiego, który 
wszedł w Życie jeszcze w r. 1857, Fundusz 
ten pozostawał pierwotnie pod zarządem fun- 
dacyi Skarbkowskiej, od r. 1892 zaś prze- 
szedł pod zarząd Wydziału krajowego. Mają- 
tek żelazny wynosi dziś 500.000 kor. w pa- 
pierach wartościowych, prócz tego istniał 
fundusz obrotowy około 56 000 kor. wyno- 
szący, który jednakowoż został w zupełności 
zużyty na wypłatę bieżących emerytur. Stan 
rzeczy jest dziś taki, że dochód z majątku 
żelaznego wynosi około 28.000 kor., bieżące 
zaś emerytury wynoszą rocznie około 50.000 
kor. Statut funduszu emerytury przewiduje 
ewentualność redukcyi pensyj emerytalnych, 
jeśli dochody nie starczą na pokrycie wszyst- 
kich wydatków. Według statutu, oraz kon- 
traktu, zawartego przez gminę miasta Lwo- 
wa o dzierżawę teatru miejskiego, do fundu- 
szu emerytury należeć muszą wszyscy akto- 
rzy dramatu, opery i operetki, którzy zaan- 
gażowani zostali za jednorocznym kontra- 
ktem, a opłacać mają 6 pre. wkładkę od każ- 
dorazowo pobieranej gaży. 

Po wejściu w życie nowej ustawy pań- 
stwowej o ubezpieczeniu pracowników, kra- 
joxe Biuro ubezpieczeń we Lwowie zażąda- 
ło, aby wszyscy aktorzy teatru lwowskiego, 
niezależnie od tego, iż należeć muszą do fun- 
duszu emerytury, pozostającego pod zarządem 
Wydziału krajowego, należeli także do pań- 
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stwowego Zakładu ubezpieczeń. Następstwem | 
tego byłoby, iż musieliby opłacać podwójne | 
wkładki do dwóch funduszów. Wydział kra- | 
jowy, Namiestnictwo i dyrekcya teatru lwow- 
skiego rozpoczęły wówczas starania 0 uzna- 
nie funduszu emerytury w Wydziale krajo- 
wym, jako Zakładu zastępczego po myśli u- 
stawy państwowej. Starania czynione w tym 
względzie nie zostały jednakowoż uwieńczone 
pomyślnym rezultatem, gdyż Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zażądało wprowadzenia 
do statutu emerytalnego takich zmian, które 
ze względu na charakter fundacyi i wyraźną 
wolę fundatora ś. p. Stanisława hr. Skarbka, 
nie mogły być urzeczywistnione. | 

Wydział krajowy wysłał swego delegata 
do Wiednia, celem porozumienia się na miej- 
seu z Ministerstwem spraw wewnętrznych co 
do sposobu przeprowadzenia zmian statutów. 
Delegat zbadał zarazem oganizacyę ubezpie- 
czeniową, do której należa wszystkie teatry 
niemieckie w całej Austryi. Na konferencyi, 
zwcłanej następnie przez Wydział krajowy, 
w której wzięli udział delegaci Wydziału kra- 
jowego, Reprezentacyi miasta Lwowa, Na- 
miestnictwa, Zakładu ubezpieczeń, oraz dy- 
rektora teatru, przełstawiono, iż fundusz eme- 
rytury aktorów w Wydziale krajowym nie da 
się przekształcić na Zakład zastępczy ubez- 
pieczenia, i że utworzenie nowego Zakładu 
zastępczego dla teatru lwowskiego wymaga- 
łoby funduszu około 100.000 koron rocznie, 
aby można było utrzymać w mocy wszystkie 
płynne emerytury, pobierane przez emeryto- 
wanych aktorów teatru lwowskiego, a zara- 
zem zabezpieczyć na przyszłość aktorom eme- 
tyturę po latach 35 w maksymalnej wysoko- 
ści 5000 koron rocznie. Wydział krajowy 
wskazał, że fundusze potrzebne dla nowego 
Zakładu zastępczego ubezpieczeń dałyby się 
uzyskać: z wkładek uiszczanych przez arty- 
stów i dyrektora teatru, oraz z osobnej opłaty 
pobieranei przy biletach wstępu na przed- 
stawienia teatralne. Nowy Zakład zastępczy 
objąć musi zobowiązania, wynikające z istnie- 
jącego dziś w Wydziale krajowym funduszu 
emerytury aktorów, a wówczas cały dochód 
z majątku żelaznego tego funduszu będzie 
mógł być corocznie przelewany do Zakładu 
zastępczego. 

Myśl ta znalazła urzeczywistnienie, gdyż 
Reprezentacya miasta Lwowa uchwaliła już 
wprowadzenie 7pre. dodatku do biletów tea- 
tralnych, Wydział krajowy zaś opracował 
wszystkie potrzebne szczegółowe daty, po- 
trzebne dla technika asekuracyjnego, celem 
sporządzenia wymaganego ustawą bilansu ase- 
kuracyjnego przyszłego Zakładu zastępczego 
ubezpieczenia artystów teatru lwowskiego. 
Projekt nowego statutu został już w ogól- 
nych zarysach ułożony, szczegóły muszą być 
zastosowane do wyników bilansu, który tech- 
nik asekuracyjny w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych ułoży, W tych warunkach jest 
wszelka nadzieja, że nowy Zakład wejdzie w 
życie najdalej z dniem 1 stycznia 1913 r. 


Emigracja polska do Szwajcari, 


W Dez. Pozn. opowiada autor podpisa- 
ny D., jak w czasie pobytu swego w Szwaj- 
caryi miał sposobność przyjrzeć się robotni- 
kom polskim, których los zagnał w tamte 
strony. 

Ogólna ich liczba wynosi około 400. 
W ciągu ostatnich trzech lat liczba ta ani 
sie nie zmniejsza, ani też powiększa. 

Robotników tych można podzielić na 
cztery grupy: Do pierwszej zaliczyć należy 
rolników, którzy gospodarstwa swoje albo 
wydzierżawili, albo sprzedali, lub stracili. 
Do kategoryi drugiej należą wieśniacy i wie- 
śniaczki, wynajmujący się stale do pracy na 
roli. Grupę trzecią stanowią robotnicy miej- 
scy. (i najmują się do wszelkich robót; 
najczęściej pracują we fabrykach, drenar- 
niach, cegielniach, przy kanslizacyach i bu- 
dowie domów, słowem wszędzie, gdzie tylko 
nadarzs się im jakakolwiek robota, z wy- 
jatkiem robót rolnych. Wreszcie istnieje gru- 
pa czwarta, rzemieślników zawodowych, jak 
naprzykład: krawców, szewców, stolarzy, ślu- 
szrzy, piekarzy i t. p. 

Przeważna większość emigracyi pol- 
skiej w Szwajcaryi pracuje na roli, inni w 
fabrykach, jednostki w warstatach rzemieślni- 
czych. Głównem ich siedliskiem jest Witawiil, 
majątek państwowy, w kantonie berneńskim. 
Pracuje tu kilkadziesiąt kobiet, dziewczyn i 
mężczyzn z Królestwa przy uprawie bura- 
ków cukrowych. Kobiety pobierają dziennie 
1 fr. 60 cts., mężczyźni po 2 franki dzien- 
nie, a na akord po 5 fr. Pracują od 4 rano 
do 9 wieczorem. Oprócz płacy dziennej do- 
stają mleko, ziemniaki i kawę. Mieszkanie 
mają dobre. Jest to zazwyczaj dom piętro- 
wy, oświetlony elektrycznie, zawiera kuchnię 
i mieszkanie oddzielne dla kobiet, a oddziel- 
ne dla mężczyzn. Każdy ma łóżko i siennik. 
Sezon robotniczy zaczyna się tu w połowie 
marca i kończy w połowie listopada. 

W innych koloniach, jak np.: Dom- 
pierre, F'reschels, Bitrren, Greuchen, Mün- 
chemir pracują małe grupki kobiet i męż- 
czyzn, przeważnie z Królestwa, jednostki 
tylko z Galicyi i Poznańskiego. Warunki lud 
nasz roboczy ma tu bardzo ciężkie. Pracują 
od 5 rano do 11 w nocy i marnie są ży- 
wieni. 

W pobliżu Szafuzy, w Thayngen, w 
cegielni akcyjnej pracuje około 60 mężczyzn, 
kilkunastu z Poznańskiego, reszta z Galicyi 
i Królestwa. W Allsehwill, pod Bazyleą. w 
cegielniach Polaków jest około 60 i kilku- 
dziesięciu Rusinów. Starsi dostają 42 fr. 
miesięcznie; chłopcy do lat 15, oprócz cało- 
dziennego utrzymania, po 1 fr. dziennie. 

Idąc dalej, z drugiej strony pod Bazy- 
leą w Miinchensteinie spotyka się w ce- 
mentowni kilkunastu Polaków z Królestwa. 
Zarabiają tu od 4 do 6 fr. dziennie. Na ży- 
cie wydają 1 fr. 20 cts. dziennie, za mie- 
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GLARODAIEJKA 4 GUIDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Tom drugi. 


La Malouine. 


(Ciąg dalszy). 
WE 

Doprawdy, Nini sobie zadawała pyta- 
nie, jak ojciec jej i matka mogli choć na 
chwilę doznawać niepokoju co do przyjęcia, 
jakie ich czekało w Dinard i dlaczego dzia- 
dək opisywał jej tę ciotkę i wuja, jako oso- 
by tak wyniosłe i niedostępne. Zapewne mu- 
sieli być takimi dla wszystkich innych, obo- 
jętnych; lecz natychmiast zrozumiełi, że ich 
siostrzeniczka niczego więcej nie pragnie, 
jak tylko ich pokochać, być przez nich ko- 
chaną, przywrócić spokój i szczęścia w całej 
rodzinie. I z pewnością z całego serca wice- 
hrabina przyciskała ją do piersi, wymawia- 
jąc serdeczne wyrazy, a wicehrabia wołał: 
A to co, moja kochana, czy ona do 
ciebie tylko należy ?.. Zdaje mi się, że wu- 
jaszek także powinien dostać choć jednego 
całusa? 

— Ile tylko zechcesz, wuju! — oświad- 
czyła Nini, zwracając się do Arnolda. — Je- 
stem taka szczęśliwa! 

Pan Champagney chwiał się na no- 
gach. Załedwie mógł wierzyć własnym uszom. 
Czyż to doprawdy jego córka, ta Berta du- 
mna i samolubna, postępowała w ten spo- 
sób, z taką serdecznością ?... Czy to doprawdy 
jego zięć okazywał taką dobroduszność?... 
Ujał za ramię Marka, który stał ciągle oszo- 
łomiony i opierając się na nim: 


— Pozwolisz, nieprawdaż, piękny mój 
wnuku?.. Co za skarb ta nasza Nini! Jak 
wszystko pięknie się układa, skoro tylko ona 
się pokaże ! 

Następnie wybuchając śmiechem : 

— Ależ bo jeszcześmy się nie pocało- 
wali, mój wnuku!... Ba! Jak ona jest obecna, 
o niczem się już nie myśli, tylko trzeba się 
w nią wpatrywać. 

— A zatem... pan jest moim dziad- 
kiem ? 

— Naturalnie ! 
twego ojca! 

— Ale bo też... nigdy... nigdy... 

Pan Champagney odpowiedział, biorąc 
młodzieńca w ramiona. I przyciskając go do 
piersi, szepnął, odczuwszy rodzaj oporu we 
wnuku: 

— Nie będziesz robił trudności, przy- 
puszczam, teraz, gdy jesteśmy wszyscy w 
zgodzie. 

— Lecz... mój ojciec.... matka?... 

— Czyż depesza ci nie zapowiedziała, 
że połączą się z nami za parę dni? 

Berta wmięszała się wtedy z wielką 
uprzejmością. Bardzo sprytnie osądziła sy- 
tuacyę i pragnęła sobie przypisać całą za- 
sługę. 

— I cóż, mój siostrzeńcze, nie masz 
już ochoty udawać złośnika, sądzę?... Zre- 
sztą, proszę o wytłumaczenie w imieniu tych 
panów. 

I żartobliwie, zbliżyła policzek do ust 
Marka. 

— Nie odmówisz pocałunku siostrze 
twego ojca ? 

Złożył dość chętnie dwa pocałunki na 
obu policzkach ładnej kobiety i rzekł: 

— Jestem bardzo szczęśliwy, że mogę 
pani być posłuszny, choć nie rozumiem do- 
brze. Proszę mi wybaczyć moje zmięszanie... 
Znaleźć tak nagle dziadka, wuja, ciotkę"... 
Proszę mi wybaczyć, jeżeli... 

Odczuł nagle wielki ból na myśl, że 
jego ojciec i matka zostali dawniej odrzuceni 
przez swoich. Berta rzekła: 

— Nie jestem lepiej powiadomiona od 


Jeżeli jestem ojcem 


ciebie, kochany siostrzeńcze, bo jeżeli wie- 
działam, że mam brata, bratowę, a także tak 
miłych siostrzeńców, byłam w kompletnej 
nieświadomości tego, co zaszło w czasie mo- 
jej nieobecności w Dinard... Lecz łatwo mi 
zrozumieć, że obecnie wszystkie nieporozu- 
mienia stanowczo się zakończyły... Czyż nie 
tak, mój ojcze? 

Pan Champagney odpowiedział wzno- 
sząc ręce do nieba, chciał mówić, lecz wzru- 
szenie głos mu odbierało. 

— Nini ci powie... — bąknał — ja... 
ja nie mogę... 

Młoda dziewczyna, którą Arnold dotąd 
pieścił z rzeczywistą domieszką wzruszenia, 
ujęła ręce brata, dziadka, wuja i ciotki. 

— Mam tylko jedno dorzucić, jeżeli po- 
zwolono mi głos zabierać, a to, że wszyscy 
się kochamy, że wszystko zostało zapomnia- 
ne, że ukzrzę każdego, kto zrobi jakąkolwiek 
aluzyę do naszych minionych cierpień. I jest 
to najgorętszem życzeniem mego ojca i: ma- 
tki, którzy przybędą tutaj, skoro tylko ojciec 
będzia mógł baścić swoje zajęcia, 

— Ach! im prędzej, tem lepiej! — 
oświadczył Arnold — spieszno mi jest, do- 
prawdy, uściskać mego zacnego Klaudyusza... 

— I niechaj wszyscy podadzą sobie 
ręce! — zakończyła Nini. — A ty, „Panie 
Niewygodny*, przeproś grzecznie twego wuja, 
za którego twoja ciocia całkiem niesłusznie 
ciebie przeprosiła I 

Marek, do tej chwili pozostał nieugięty, 
lecz słowa Nini i oświadczenie Arnolda prze- 
niknęły do jego duszy, usuwając od razu cały 
gniew i dumę. Rzucił się na szyję Arnolda. 

— Przebacz mi, mój wuju!... Lecz 
także... któż by się był spodziewał !... 

— Ech! — odrzekł Arnold — nie ża- 
łujemy niczego, jeżeli wszystko tak pięknie 
ułożyło się dzięki tej małej osóbce, która, mó- 
wiąe nawiasem, robi mi wrażenie, że posia- 
da wybornie zorganizowany rozumek w swo- 
jej małej główce! > 

— Posiada przedewszystkiem złote ser- 
duszko — dodał Marek. 

— A ty, serce mężczyzny. Jestem za- 
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szkanie 6 fr. miesięcznie, oszczędzają więć 
do 100 fr. miesięcznie. 

Robotnicy zaś rolni w ciągu sezonu 
potrafią zarobić przeciętnie od 220 do 270, 
a nawet i do 800 fr. 

Reszta Polaków już nie z ludu wło- 
ściańskiego, lecz z klasy robotniczej, miej” 
skiej, rozrzucona jest po całej Szwajcar! 
Zarabiają na równi ze Szwajcarami, otrzy” 
mują więc od 5 do 6fr. dziennie. Niektórzy 
z nich zarabiają i więcej. ale ci należą do 
wyjątków. Są to przeważnie rzemieślnicy 787 
wodowi, jak na przykład: krawcy, szewcj! 
stolarze, ślusarza i t. p. Rzemieślnikowi Je 
dnak trudno tu znaleźć zarobek, być m028 
dla tego, ża Polaków wogóle Szwajcarzy nIe 
lubią i nawet na mieszkanie przyjmują nie 
chętnie. Wobec tego izemieślnicy, wkrótce 
po przybyciu do Szwajearyi, zmuszeni są SZU” 
kać gdzieindziej zarobku; wyjeżdżają więć 
ztąd najczęściej do Anglii. 

Autor artykułu w zakończeniu zauwa” 
ża, że robotnik polski do niedawna cieszy: 
się ogromną sympatyą. Niestety w r. 19 
zapanował niepomyślny zwrot w tym kie- 
runku, Razem bowiem z robotnikami wyrzu* 
cać poczęła fala emigracyjna szumowiny spó” 
łeczne, których nadużycia zdziałały, że Po- 
lak zaczyna tracić w Szwajcaryi mir i trakto- 
wany bywa jako „Rius“ — sfera przeź 
Szwajcarów bardzo nielubiana. 
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Z pod berła rossyjskiego. 


(Kupno ziemi przez Polaków. — Liturgia pra” 
wosławna w języku litewskim. — Duchowiel* 
stwo prawosławne a Duma). 


Ministerstwo sprawiedliwości zażądało— 
jak donosi Ktjewskaja Myśl — od starszego 
prezesa kijowskiej Izby sądowej nadesłania 
danych, w jaki sposób praktycznie załatwiają 
sądy okręgowe: kijowski, humański, żyto” 
mierski, łucki i mohylowski, oraz kijowska 
Izba sądowa następujące kwestye: 


1. Czy mają prawo osoby, pochodzenia 
polskiego, które otrzymały pozwolenie gen.- 
gubórnatora lub gubernatora na kupno okre- 
ślonej ilości gruntu po za obrębem miast ! 
miasteczek w 9 guberniach zachodnich, na- 
bywać na mocy tych pozwoleń t. zw. „częś 
idealną“, chociażby nawet odpowiadającą 
wskazanej wyżej ilości, w majątkach nieru- 
chomych, wśród właścicieli których są osoby 
pochodzenia rossyjskiego. 

2. Czy mogą być zatwierdzane akty 
dzieleze, na mocy których leżące po za obrę- 
bem miast i miasteczek w 9 gub. Litwy ! 
Rusi, majątki nieruchome, bedące we wspól- 
nem władaniu Rossyan i Polaków, przecho” 
dzą w całości na własność tylko osób po” 
chodzenia polskiego, przytem za odpowie 
dniem wynagrodzeniem pieniężnem właści- 
ciela Rossyanina ? 
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chwycony, kochany siostrzeńcze, że zrobiłem 
z tobą znajomość w podobnych okoliczno- 
ściach! Do licha! z jaką miną wyzywałeś 
nas obu z baronem !... To prawda, że dobra 
krew nie może kłamać i że conajmniej 70 
cztery razy służyłem twemu ojcu za świadka 
w pojedynku... 

— Zdaje mi się, że mój ojciec bardzo 
się uspokoił od tego czasu — zauważył spry- 
tnie Marek. > . 

— Bo też on oddawał się pracy, wiódł 
poważny tryb życia, a ja tylko zjadałem moje 
dochody... i zarazem dochody mego teścia..-* 

— Z zadziwiającym apetytem! — do- 
rzucił pan Champagney. 

— Kochany teściu, czyżbyś jeszeze miał 
żal do mnie? 

Stary kupiec potrząsnął głową. 

— Zasługiwałbyś; — rzekł — lecz ab* 
dykowałem z mojej woli całkowicie, w ręce 
tej panienki... Pozostaje mi tylko poddać s19 
jej despotyzmowi... tak samo zresztą, jak ty 
sam! 

— Jak my wszysey! — wyrzekła Berta 
z uśmiechem. 

— Jednakże — rzekł Marek, rozgląda” 
jąc się wokoło — nietylko przed wujem n8- 
leży mi się wytłumaczyć... Ten przyjaciel 
który był z tobą przed chwilą?.... » 

— Mój szwagier, baron de Kermerić. 
Chodź-że, przedstawię mu ciebie. 

Już od początku tego pojednania ro” 
dzinnego, Rajmund de Kermeric oddalił s19 
dyskretnie i przyłączył się do lady Fergus 
son na małym pokładzie. 

— Jeśli dobrze odgaduję — rzekła na- 
tychmiast widocznie wrogo usposobiona — 
ten młody człowiek i ta panienka są dziećmi 
pana Klaudyusza Champagney, którego zna” 
łam dawniej ? 

— I ja tak myślę i doprawdy, bardzo 
szczęśliwie się stało, że ta młoda dziewczjy” 
na w samą porę się zjawiła. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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-Bady okręgowe na te pytania udzieliły j rządowi nieufności, odegrały się burzliwe; szkodę w podjęciu dalszych pólłoficyalnych 
różnych odpow:cdzi. T k n. p. sąd okręgowy | seeny. 


kijowski pierwsze nylanie rozstrzygna! ze szko- 


Dwaj albańscy posłowie obrażeni sło- 


dą Polaków, drusie zaś na ich rzecz. Inne | wami kilku Młodoturków rzucili się na nich, 


sądy na wszystkie pytania odpowiedziały prze 
Cząco, motywu: to tem, że korzystając z 
różnych dróg posśreduich, Polacy nabywają 
Ziemię w 9 guberniach zachodnich. Izba są- 
dowa kijowska na pods'awie iych odpowie- 
dzi Zredagowała dla ministerstwa  „memo- 
ryał*, w którym obydwa prisnia rozstrzyga 
brzecząco. 

„. . Poruszenie powyższej kwestyi przez mi- 
histerstwo sprawiedliwości w chwili obecnej 
uważać należy za nowy krok w polityca eks- 
terminacyjnej względem Polsków na Litwie 
i Rasi, Niewątpliwie bowiem odpowiednia 
władze lokalne, widząc zaostrzoną w tym kie- 
runku czujność ze strony rządu, postarają się 
skwapliwie same zadośćnezynić widocznym 
intencyom rządowym. 

* 


Jak donosi Wilenski; Wiestnik, cenzor 
druków litewskich, s zarazem członek wileń- 
skiego komitetu do spraw prasowych, A. Ja- 
toszewskij, złożył niedawno erchirejowi prä- 
wosławnemu litewskiemu i wileńskiemu Aga- 
fangełowi memoryał w sprawie przekładu na- 
hożeństwa prawosławnego na język litewski. 
Synod uznať urzeczywistnienie tej mysli za 
pożądane ze wszech imiar, zaś archirej Aga- 
fanpeł, troszcząc się o jak najrychlejsze wpro- 
wadzenie w życie projektu, zatwierdził w lu- 
tym r, b. odnośne postanowienie komitetu 
imisyonarskiego wileńskiego bractwa św. Da- 
cha. Na początek dla wypróbowania uznano 
24 dostateczne przetłumaczenie na język li- 
tewski liturgii św. Jana Złotoustego. W tym 
celu została powołana specyalna komisy, 
złożona z wskazanych przez p. Jaroszewskie- 
go kompetentnych osób. Komitet misyonar- 
skiego bractwa, zawiadomiwszy o tem p. Jaro- 
szewskiego, upoważnił go do zorganizowania 
pomienionej komisyi, tudzież uczestniczenia 
W samym przekładzie ksiąg liturgicznych na 
Język litewski, na co p. Jaroszewski, jako 
inicyator, zgodził się, odmówiwszy przyjęcia 
Jakiegokolwiek wynagrodzenia za to. 
| „Wielka idea zbliżenia narodów na grun- 
tie religijnym — dodaje Wa. Wiestnik — 
lest jeszcze daleką urzeczywistnienia. Jestto 
dotąd ideał, Atoli każdy krok wtym kierun- 
ku zasłoguje na uwagę”. 

Niezawodnie — dodać można — z zà- 
strzeżeniem jednak, że pobudki jego będą 
czyste, wolne od przymieszek politycznych, 
tóre w tym wypadku stsnowią część istotną 
całego projektu. i 
> Ks. Eugeniusz Trubeckoj zamieścił 
świeżo w Russk. Wied. artykuł, w którym 
omawia sytuacyę polityczną w związku z o- 
Żywioną działalnością przedwyborczą ducho- 
Wieństwa prawosławnego: 

| „Był czas — pisza — kiedy założyciele 
związku 30 października, tacy ludzie, jak hr. 
Heyden i D. Szipow, marzyh o utrwaleniu 
onstyiucyj rossyjskiej na podstawie mani- 
festu monarchy. Od tego czasu minęły lata 
l zamiast tego, aby przekształeie biurokracyę, 
związek sam uległ zupełnemu przekształceniu. 
Przerodził się on w partyę hipokryzyi poli- 
ycznej, która postawiła sobie za zadanie u- 
trwalić dawny ustrój zapomocą zgody i sank- 
CJi przedstawicielstna narodowego; zdjąć z 
rządu wszelką, nietylko prawną, ale i mo- 
ralną odpowiedzialność, a złożyć ją na barki 
Dumy. 

„ Obecnie tę październikową ideę przejęła 
Poiitykująca część rossyjskiego duchowień- 
Stwa; przez to saimo oktobryzin pobity przez 
nową, wyższą formę hypokryzyi politycznej. 
Jeżeli bowiem cały obowiązek Dumy polega 
Da tem, ażeby dawać sankeyę, to o ileż po- 
Ważniejszą sianie się ta sankcya z chwilą. kie- 
Ay Duma stanie się soborem pasterzy. Dawna 
Październikowa Duma aprobowała wszelki za- 
Mar rządowy; nowa duchow.a Duma będzie 
Prócz tego kropiła go wodą święconą. Trze- 
“ia Duma mogła tylko „aprobować”. czwarta 
e będzie mogła udzielać projektom swego 
Mogosławieństwa. W tem jest ogro:nna prze- 
pesa nowej duchownej formy oxtobryzmu. 
( będzie to ostatnie gorsze, niż to pierwsze: 
Mzecją Duma w odpowiednich wypadkach in- 
(cenizowała „naród“; czwarta oprócz tego 

gdzie jnscenizowsła i „Kościół“. 

___ Dotychczas nietolerancyjny nacyonalizm 
Paktykowano w imieniu „narodu rossyjskie- 
80"; obecnie będzie się go stosowało w inie- 

(U „Kościoła Chrystusowego !*. 

Fałszowanie „opinii publicznej”, fał- 
Wanie „narodu“, nareszcie fałszowanie 
Ościoła na potrzeby chwili — oto kolej- 
8 stądya rozwoju rossyjskiego ustroju „re- 


Szo 


R 


szęzentacyjnego*... „Reprezentować* i „fał- 
M waé“ — to w naszych czasach jedno 1 
0 Samo!“ 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Rozwiązanie parlamentu. 


turecki 


przyczem przyszło do bójki. 

Dep. Rami wydobyć rewolwer. Wrzą- 
wa trwała kilka minut. 

Kiedy nastał spokój, przewodniczący 
powtórzył uchwałę o wotum nieufności i o- 
świadczył, że obrzdy [zby odrucza na czas 
Łieograniczony. 

Tym sposobem uchyliła się Izba od 
wysłachania dekratu zamykającego Ssesyę. 


kząd zawiadomił jednsk prezydenta Izby, że; 


w d.5 b. m. o godz. l po poł. nastąpi od- 
ezytan'e dekretu. Sądzvno, że ponieważ Izba 
cdroczyła się ua czas nieograniczony, rząd 
nia będzie mógł już dekretu Izbie przedłożyć, 
zwłaszcza, że według konstytucyi rząd, któ- 
ramu luba uchwaliła nieufaość, ma być uwa- 
żumy za obalony. 

Rozumowaaia te jednakowoż zawiodły. 
Rząd postanowił przeprowadz ć swą dacyzyę. 

Wczoraj rano władze w Konstantyno- 
polu wydały ostre zar ądzenia, celem utrzy- 
mania porządku. Na placu przed gmachem 
parlamentu ustawiono konnieę i piechotę, a 
policya rozproszyła tłum ciekawych. 

O godzinie 1 w południe w obecności 
wszystkich ministrów wielki weżyr odczytał 
w Izbie i senacie :w Izbie obecnych było 11 
deputowanych, w senacie 6 senatorów) de- 
kret, który w myśl onegdsjszej uchwały se- 
natu, interpretującej konstytucyę, postanawia, 
że obecna lzba jako następczyni poprzedniej 
ma być rozwiązana i dlatego mandat jej wy- 
gasł, Izba, która zebrała się 18 kwietnia, mia- 
ła wyłącznie za zadania wydanie wyroku w 
sprawie różnicy zdań co do art XXXV. kon- 
stytucyi. Ten mandat zosteł wypełniony i 
parlament musi być zamknięty. oraz rozpi- 
sane być iuuszą nowe wybory. Dekret nosi 
niedzielną datę. 

Wkrótce po zamknięciu Izby deputowa- 
nych prezydent jej oświedczył, że uwiadomie- 
nie rząduw sprawie rozwiązania Izby otrzy- 
mał dopiero po posiedzeniu. Prezydent za 
wiadomił rząd o uchwale odraczającej Izbę i 
udał się do pałacu, by sułtanowi notyfiko- 
wać uchwałę o wyrażeniu nieufności gabi- 
netowi. 

Tu oświadczono mu, że sułtan go nie 
przyjmie. Deputowani wysłali wobec tego do 
sułtana depeszę z zawiadomieniem o uchwale 
Izby. Sułtan nie przyjął jednak również de- 
peszy. W oświadrzeniu swem z tego powodu 
rząd zaznaczył, że uważa uchwałę Izby za 
nielegalną. ponieważ już w niedzielę wieczo- 
rem zawiadomił prezydenta 6 uchwale senatu. 

Nadto w piśmia do wielkiego wezyra 
sułtan wyraził żal z powodu, że Izba w swej 
enuncyacyi sprzeciwiła się decyzyi senatu i 
zanegowała jego prawo do interpretacyi, o- 
raz uchwaliła rezolucyę przeciw rządowi, Suł- 
tan wyraził równocześnie pełna zaufanie ga- 
binetowi, który powstał na zupełnie konsty- 
tucyjnych podstawach, stoi na straży ładu i 
iziała dla dobra ludności. Sułtan spodziewa 
Się, że rząd starać się będzie przeprowadzić 
zupełnie bezstronnie wybory do Izby, mają- 
cej zebrać się d, 14 listopada. 

Położenie. 

Irade sułuańskie zawiesza 40-dniowy stan 
oblężenia nad Konstantynepolem. 

W stolicy panuje zupełay spokój. 

M nister wojny wydał zresztą zarządze- 
nia, które uniemożliwią zspełnia wszelkie 
próby zainącenia spokoju. Silne oddziały kon 
nicy i piechoty przeciągają ulicami miastu, 
Do Stambułu wysłano konnicę. Klub central- 
nego komitetu jest silnie obstawiony. 

Od chwili odczytania dekretu zamyka- 
jacego kbe nie cabyio się żadne prywatne 
zebrenia deputowanych. Krążą pogłoski, że 
deputowani mają zebrać się w jedaem % miast 
prowineyonalnych. Nia może to mastąpić w 
Smyrnie, ani w Salonikach, aai w Adryżno- 
polu, ponieważ załogi tych miast całkiem wy- 
raźnie oświadczyły się przeciw komitetowi. 
Komendant załogi w Smjrnie wystosował o- 
negdaj telegram do rządu, oświadezający, że 
wojsko pomaszeruje na Konstantynopol, jeśli 
Izba w ciągu 48 godzin nie będzie rozwią- 
zana. Jeden kontrtorpedowiece przybył wczo- 
raj rano z Dardaneli i zarzucił kotwicę przed 
Izbą. 

Jak słychać, oficerowie i załoga floty 
są za Ligą oficerską. 

Wielki wezyr powołał do siebie wy- 
dawców dzienników i prosił ich, by dzisłali 
na ludność w duchu uspokajającym, 

Głoszą, że przy najmniejszem zaburze- 
niu proklamowany będzie wzmocniony stan 
oblężenia na przeciąg 48 godzin. 

Sprawa pokoju. 

Z Genewy donoszą, że włoscy pośre- 
dnicy pokojowi hr. Udinato i b. minister 
Bertolini wezoraj nagle wyjechali z Evians 
les bains do Rzymu. Tureccy dwaj pośre- 
dniey zostali w Kvians. Pośrednicy włoscy 
udali się do Rzymu, aby zdać rządowi spra- 
wę ze stanu rokowań. 

Berlińska Vossische Ztg. donosi, że roz- 


a onegdajszem, ostatniem posiedzeniu | wiązanie Izby tureckiej było rzeczą nieuni- 
ej Izby deputowanych, po uchwaleniu f kaioną, gdyż lzba stanowiła poważną prze- | wschodniej są już ukończone. Tak samo jest już 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 sierpnia 1912, 


rokowań pokojowych. Gdyby nie wewnętrzne 
przesilenie w Turcyi, to z pewnością sprawa 
zawarcia pokoju byłaby na najlepszej drodze. 

W medyolańskim Seccolo zabiera znany 
ekonomista (Giiretti głos w sprawia pokojo- 
wej i ze względu na ciężkie ofiary, jakie po- 
niosły Włochy wskutek wojny, przemawia 
za tem, aby porzucić pierwotną formułę 
zwierzchnictwa absolutnego nad Trypolisem, 
a ograniczyć żądania włoskie do samego 
wybrzeża. 

Konstantynopol. Jak zapewniają, 
snłtan, który w niedzielę przyjął prezydenta 
Izby, wyraził życzenie. by między komitetem 
a rządem panowała jedność. 

Berlin. Z Konstantynopola donoszą, 
że rząd mając w podejrzeniu, iż niektórzy u- 
rzędniey telegraficzni dostarczeją komiteto- 
wi młodoiureckiemu treści telegramów rzą- 
dowych, obsadził główne posterunki w służ- 
bie telegraficznej funkcyonaryuszami wojsko- 
wymi. 

Konstantynopol. Z Trapezundu na- 
deszły trzy depesze do ministra spraw we- 
wuętrznych protestujące przeciw rozwiązaniu 
Izby i właskawieniu dygnitarzy starego rządu. 

Rzym. Mesaggero donosi, że Rossra 
zamierza wznowić kwestyę wolnego przeja- 
zau foty czarnomorskiej przez Dardanele. 
Anglia i Francya maią zgadzać się ze sta- 
nowiskiem Rossyi w tej sprawie. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 sierpnia, 


Kaicudarz, 

Środa (7 sierpnia) : 

Kajetana, — Oleha św, — Usp. św. Anny. 

Wschód słońca o godzinie 4 OB rano, za- 
chód słońca o godz. 6:55 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 80 stopni O. 


— Wycieczka PP. Ministrów. Prze- 
uywający na kuracyi w Veldes PP. Ministrowie 
Troka i Długosz odbyli w dniu 2 i 8 sierpnia 
wycieczkę na szczyt Triglavu (2868 m.) Wy- 
cieczka, w której brali także udział kraj. in- 
spektor szkół dr. Trisewicz z Wiednia, prof, 
Peterlin z Lublany, koneypista ministoryalny 
dr. Wł. Kozubski, wyruszyła 2 sierpnia b. r. 
wczesnym rankiem z Veldes przez Moistrana do 
Kottal. Po krótkin wypoczynku w Deutsch- 
mannshiitte przyszli PP. Ministrowie o g. 8 wie- 
czorem na nocleg do schroniska „Stow, Tow. 
alpejskiego“: „Triglavski Dom“ (2515 m.). 
Tu powiteł PP. Ministrów prezes „Słow. Tow.- 
Alp.“ dr. Franciszek Tomisek z dwoma człon- 
kami wydziału, wręczając im wspaniały bukiet 
4 kwiatów alpejskich. Wczegnyia rankiem dnia 
następnego wyruszyła wycieczka na szczyt Tri- 
glavu, wspinając się w górę nader mozolną 
drogą po hakach i klamrach. O godz. 10 rano 
powrócili PP. Ministrowie przez Vodnikową 
Kocę, połoniuę Velopolje i Uskowica do Mitten- 
dorf, gdzie stanęli o godz. pół do 10 wieczorem. 
Po spożyciu posiłku u bardzo gościnnego pro- 
boszeza miejscowego, powrócili PP. Ministrowie 
automobilem do Veldes. 

PP. Ministrowie oczarowani byli wdzię- 
kami przyrody alpejskiej, znakomitem urządze- 
niem schronisk i dróg, stworzonych przez Słow. 
Tow. Alpejskie i Austr.-nieru., Stow. Alpejskie. 
P. Ministrowi Długoszowi, który opuścił w nije- 
dzielę Veldes, ofiarowała deputacya kraińskiego 
Związku turystycznego wspaniałe album wido- 
ków Krainy z odpowiednia dedykacyą Zywe za- 
inieresawanie się PP. Ministrów pięknościawni 
przyrody uroczej Krainy wywołało u tamtejszej 
ludności jak najlepsze wrażenie. 

— Książę Biskup krakowski, ks. Adam 
Sapieha, wyjechał dla wypoczynku na kilka ty- 
godni do Szwajcaryi. 

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował Pinkasa Wasser- 
stroma, komisarza budownietwa i zastępcę na- 
czelnika sekcyi konserwacyi Kraków I., zastępcą 
naczelnika oddziału dla budowy i konserwacyt 
w Krakowie. 

W statusie I. z płacą 1800 koron zamia- 
nowany został Jan Głowacki, aspirant, koncy- 
pientem, a asystent kolejowy Franciszek Beut 
ler w Czerniowcach, naczelnikiem urzędu sta- 
cyjnego w Kryszezatyku. 

Przeniesieni: Franciszek Owieja, asystent, 
z Trzciany do Bierzanowa, Wojciech Gorczyca, 
aspirant, z Zagorzan do Biadolin, 4 asystent 
Gabryel Cotlarcine z lekan do urzędu ruchu w 
Czerniowcach, 


— Odkrycia archeologiczne na Wa- 
welu. Prace około oduowienia Wawelu postę- 
pują systematycznie naprzód. Najintenzywniej 
prowadzone są roboty około restauracyi we 
wnętrznego dziedzińca arkadowego Zamku ; obe- 
cnie na wykończeniu jest sześć ostatnich arkad 
w narożniku południowo-wschodnim. Wszystkie 
roboty kamieniarskie około stropu drugiego pię- 
tra i okapu w stronie zachodniej, północnej i 


ukończona żelazna konstrukcya dachu aż pa 
mur ogniowy w połowie skrzydła wschodniego, 
a położenie dachówki na tej części dachu na- 
slapi w dniach najbliższych. 

W ostatnich dniach, przy sposobności prac 
restauracyjnych, poczyniono szereg ciekawych 
odkryć w Zamku wawelskim. Przedewszystkieru 
znaleziono w południowo-wschodnim narożniku 
krużganków II. piętra cenne freski, datujące się 
z pierwszej połowy XVI. wieku, pochodzące 
prawdopodobnie z ręki tego samego artysty, co 
odkryte poprzednie freski w krnżgankn połu- 
dniowym. 

Nieco dalej od tego miejsca, w kierunku 
ku murowi ognioweinu skrzydła wschodniego. 
znajduje się dalszy bieg fresków, o wiele wcze- 
śniejszy od poprzednich, o motywach przedsta- 
wiających gryfy i zdaje się, herby. Po całkowi- 
tem odsłonięciu tynków i oczyszczeniu fresków 
przez artystę-malarza p. Makarewicz ukaże się 
dopiero całość tej interesującej kompozycji. 

W salach południowo-wschodniego skrzy- 
dła odkryto również bogate freski, tak na L, 
jak i na II. piętrze, przedstawiające dekoracyj- 
nie już to wazony z kwiatami, już to ornamen- 
talne fryzy, oparte na motywach ludowych. 
W jednej zaś sali (przedpokój sali Poselskiej) 
rozpoczęto badanie fryzów i zdaje się, że bę- 
dzie to fryz, który przedstawia turnieje ry- 
cerskie, 


W małym podwórezyku Zamku od strony 
katedry przy badaniu ścian, odnalazły się wpra- 
wdzie nie całkowite, lecz częściowe obramienia 
wązkich okien gotyckich, a pochodzące prawdo- 
podobnie jeszcze z czasów Kazimierza Wiel- 
kiego. 

W północno-wschodnim narożniku Zamku 
obok wieży Zygmunta III. i Kurzej Stopki od- 
kryte w murze dwie klatki schodowe, wycho- 
dzące z przedpokoju I. p. saliialchemii Zygmunta 
III. Klatki te prowadzą do głównych apartamen- 
tów królewskich II. piętra. Jedna z nich, prowa- 
dząca z przedpokoju, jest kręcona i znajduje się 
w murze, a oświetlona jest kilku okienkami. 
Druga prowadzi z alchemii do przedpokoju 11. 
piętra, oświetlona jest również kilku małemi 
okienkami i biegnie prosto. Kamienne stopnie 
obn tych klatek schodowych były prawie zupeł- 
nie zniszczone, a to przez przeprowadzenie w 
nich kominów w czasach, gdy Zamek był za- 
mieniony na koszary. 

W samej komnacie, w której Zygmunt III. 
zajmował się alchemią, odkryto bardzo cenny 
kominek, w pawilonie zaś Jadwigi i Jagiełły 
oddrzwia. 

Przy kopaniu dołu na wapno na głównym 
podwórcu przed stajniami króla Władysława IV. 
i przy kepaniu takiego samego dołu w wewnę- 
trznym narożniku fasad poszpitalnego gmachu. 
odkryto bardzo ciekawe i skomplikowane resztki 
fundamentów, znajdujących się około półtora 
metra niżej od dzisiejszego terenu tego po- 
dwórca. Budynki, które się na tych fundamen- 
tach wznosiły, nie są zaznaczone na żadnym z 
istniejących z 17 i 18 wieku planów i dopiero 
archiwalne badania oznaczyć mogą ich przezna- 
czenie. 

Wreszcie przy robotach nad odnowieniem 
dachu odkryto, że mur ogniowy na połowie 
skrzydła wschodniego, podparty był taką samą 
konsolą, bogato rzeźbioną, jak w połowie skrzy- 
dła północnego. Konsola ta będzie w całości 
przywrócona. 


t Dr. Ferdynand OQbtułowiez, starszy 
lekarz powiatowy we Lwowie, lekarz sądowy, 
prezes Tow. hygienicznego, wiceprezes Towa- 
rzystwa lekarzy galicyjskich, urodzony 1 sty- 
cznia 1851, zmarł po dwutygodniowej chorobie 
dnia 6 b. m. 

Zmarły należał do najbardziej cenionych 
i najzdolniejszych lekarzy w służbie rządowej 
sanitarnej w Galicyi. Po kilkuletniej praktyce 
szpitalnej i klinicznej wstąpił do służby rzą- 
dowej w r. 1879 i urzędował kolejne w sta- 
rostwach w Turce i Buczaczn, a od r. 1901 
był referentem sanitarnym dla powiatu lwow- 
skiego. 

Człowiek wyjątkowej pracy i energii nie 
ograniczał się na czynnościach urzędowych, 
spełnianych zresztą zawsze z największą su- 
miennością i poświęceniem i po za rozległa 
praktyką podejmował się wielu ważnych funkcyj 
w swoim zawodzie. 

Był bardzo czynnym prezesem Towarzy- 
stwa hygienicznego, wiceprezesem Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich, skarbnikiem Związku le- 
karzy rządowych. Nie opuścił nigdy żadnego 
z posiedzeń tych Towarzystw, gdzie zabierał 
głos we wszystkich ważniejszych sprawach i 
opracowywał referaty. 

Jakie zaufanie umiał sobie zdobyć u lu- 
dności w ciągu swego urzędowania, świadczy 
o tem to, że miasta Buczacz i Jazłowiee obda- 
rzyły go obywatelstwem honorowem. W r.1908 
ótrzymał krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 

Zmarły pozostawił po sobie pamięć naj- 
lepszego męża i ojca i prawdziwie dobrego 
człowieka. Osierocił wdowę i cztery eórki, z 
których trzy są zamężne: najstarsza za dr. Ada- 
mem Lewiekiim, komisarzem pow. w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych, druga za dr. Sta- 
nisławem Anatolem Lewiekim, cenionym leka- 
rzem balneologiem, trzecia za dr. Władysławem 
Wróblewskim, naczelnym dyrektorem Syndykatu 
rolniczego. 


— Płonica we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało na płonicę w całem mie- 
ście 21 osób, 4 osoby chore przybyły z po 8 
Lwowa. Umarło troje dzieci lwowskich i jedno 
obce. W poprzednim tygodniu przybyło chorych 
52, TCNG Si 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w miesiącu lipcu pomocy w 1183 wy- 
padkach: 890 razy w dzień i 298 razy w nocy. 
Od założenia Towarzystwa (w styczniu 1898) 
udzielono ogółem pomocy w 85.515 wypadkach. 
Służbę pełniło 16 lekarzy, 5 służących sani- 
tarnych i 3 woźnieów. Członków wspierających 
liczy obecnie Towarzystwo 2326. 

A Zgubiono: na Żelaznej Wodzie złotą 
broszkę w kształcie rozety, złożonej z 9 knlek; 
w ulicy Akademickiej pakunek, zawierający 3 
i pół metra eząrnej materyi jedwabnej; nowy 
płaszczyk dziecięcy ; srebrny zegarek z niklowym 
łańcuszkiem. 

A Znaleziono: w ulicy Kochanowskiego 
srebrny zegarek damski; w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: rękawiczki, walizkę z gar- 
derobą, parasolkę, harmonię, pierścionek, pulares 
Z drobna kwotą. 

A Wypadek na budowie. Na budowie 
realności przy ul. Zimorowicza l. 7 spadł wczo- 
raj z rusztowania robotnik Jan Hrehorowicz i 
odniósł znaczne obrażenia wewnetrzne. Opa- 
trzyło go pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Nieszczęśliwy wypadek. U zbiegu 
ulic Szeptyckieh i Działyńskich upadła wczoraj 
na chodniku wskutek poślizgnięcia się Marya 
Różańska i skaleczyła się ciężko w głowę. 

A Błąkającego się wczoraj po ulicach 
miasta 7. letniego Bronisława Miłkowskiego od- 
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel- 
nicy, 

A Spłoszone konie. Dziś rano spło- 
szyły się konie włościanina Fedora Buraka z 
Mikłaszowa, a pędząc na oślep, wpadły na wóz 
miejskiej kolei elektrycznej nr. 148 i wybiły 
dyszlem szybę. Na szczęście nikt z jadących 
tym wozem osób nie poniósł szwanku. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Za- 
marstynowskiej najechał dziś przed południem 
jakiś woźnica, który zdołał zbiedz, na 7 letnią 
Helenę Zbrudównę, córkę robotnika. Dziewczyn- 
ka dostawszy się pod konie, odniosła znaczne 
obrażenia na lewej nodze, 

A Ogień. Z powodu nieostrożności je- 
dnej z robotnie wybuchł wczoraj ogień w skła- 
dzie kartonów Dawida Igla, mieszczącym się w 
realności przy ul. Tkackiej l. 25. Ogień na 
szczęście wczas spostrzegli robotnicy i ugasili 
go w zarodku. 

A Umysłowo chorego Feliksa Grzy- 
ba, cierpiącego na manię prześladowczą, który 
dziś rano przybył jedynie w negliżu na in- 
spekcyę policyjną, oddano w opiekę komisarya- 
towi II. dzielnicy. 

ZA W uliey Zielonej przytrzymano 
wczoraj jakiegoś niemego mężczyznę, cier- 
piącego na pomieszanie zmysłów, który kładł 
się na szynach miejskiej kolei elektrycznej. 
Oddano go w opiekę komisaryatowi II. dziel- 
nicy. 

A Kronika policyjna. Policya areszto - 
wała dziś w nocy agenta handlowego Włodzi- 
mierza Kowalskiego, który w Rynku znęcał się 
w okrutny sposób nad jakimś leżącym na ziemi 
mężczyzną, 

Kowalski, badany na policyi, nie chciał 
podać, kto był ofiarą jego znęcania się. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Ja- 
śniszee, w powiecie brodzkim, Józef Miączyń- 
ski, właściciel dóbr ziemskich, w 77 r. życia; 


w Krakowie, Ottokar Swoboda, podpuł- 
kownik 8 pułku dzi:ł polnych; 
w Lourdes, Wanda z ks. Radziwiłłów 


Grocholska, w 80 r. życia. Ś. p. Zmarła była 
córką Mikołaja ks. Radziwiłła z linii berdy- 
czowskiej i Wiktoryi Emilii Narbutównej. 

— Wypadek tramwayowy. W niedzielę 
rano rozpędzony wóz tramwayowy najechał w 
Krakowie w ul. Karmelickiej na przechodzącego 
żołnierza, Jana Sikorę. Sikora, odrzucony roz- 
pędem wozu o kilka kroków, upadł na bruk, 
Zawezwane pogotowie stwierdziwszy u Sikory 
złamanie uda i nogi, nadto liczne rany i kon- 
tuzye, odwiozło go do szpitala garnizonowego. 

— Samobójstwo. W Krakowie odebrała 
sobie życie w niedzielę wieczorem, zażywszy 
trucizny alkaloidowej, Elżbieta Seculska, wdowa 
po kupcu, Przyczyna samobójstwa nieznana, 

— Śmiertelny wypadek. Z Czerniowiec 
donoszą: Majster kowalski Edward Ostrowski, 
zajęty czyszczeniem wielkiego komina fabryczne- 
go w tamtejszym tartaku parowym, wskutek 
nieostrożności spadł z wysokości 24 metrów, a 
uderzywszy głową o eokół komina, roztrzaskał 
sobie czaszkę i znalazł śmierć na miejscu. Š. p. 
Ostrowski, znany jako pilny i pracowity maj- 
ster, miał dopiero lat 28 i pozostawił wdowę 
i dziecko, 

— Strajk. Z Berna morawskiego dono- 
szą: Pertraktacye z robotnikami tkackimi, żą- 
dającymi podwyższenia płac, rozbiły się. 700 
robotników rozpoczęło strajk. Zachodzi obawa 
rozszerzenia się strajku. 

— Echa zamachu na Cuvaja. Z Za- 
grzebia donoszą: Wczorajszą rozprawę przeciw 


łów zeznań rozmaitych świadków, przesłucha- 
nych w śledztwie. 

— Spalony młyn. W Sandorfalva, na 
Węgrzech, spalił się doszczętnie młyn parowy 
Aleksandra Jarossego wraz z wielkimi zapasa- 
mi zboża i mąki. 

— (Groźny pożar. W Szlatunfalva, na 
Węgrzech, spłonęło kilkadziesiąt domów z za- 
grodami. Szkoda wynosi 150.000 kor. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Rekolekeye dla kapłanów roz- 
poczną się w kollegium 00. Jezuitów w Chy- 
rowie d. 19 b. m. wieczorem, a skończą się 
dnia 23 b. m. rano. Zgłaszać się należy do ks. 
Jana Słonkowskiego T. J., Rektora kalleginm 
chyrowskiego. 

$ W Krynicy bawiło do 31 z. m. ogó- 
łem 7661 osób. 

$ Tajemnieza sprawa. Dzienniki 
krakowskie douoszą: W ostatnich dniach roze- 
szła się w gminie Rakowice wieść o morder- 
stwie, pepełnionem rzekomo przez 19-letniego 
Józefa Satora na własnej siostrze. Wedle śledz- 
twa, które prowadzi żandarmerya, sprawa przed- 
stawia się następująco: W domu włościan Sa- 
torów wybuchały między matką a dziećmi 
kłótnie, kończące się częstokroć bójką. Nad 
matką i rodzeństwem znęcał się w nieludzki 
sposób syn, 19-letni Józef, którego nienawiść 
zwróciła się przedewszystkiem ku siostrze, Wi- 
ktoryi. W lutym bież. roku Wiktorya zginęła 
w tajemniczy sposób, przedtem, jak opowiadają 
sąsiedzi, przez całą zimę Józef Satora katował 
ja w nieludzki sposób, bił, więził na strychu 
i głodził. O tajemniczem zniknięciu dziewczyny 
doniesiono do posterunku żandarineryi w Olszy, 
która rozpoczęła śledztwo. Poszlaki wskazują, 
że Wiktorya zginęła z ręki brata. W tym też 
kierunku wdrożono dalsze dochodzenia. 

$ Straszna mbrodnia. Z Dąbrowy 
donoszą: W Radgoszczy rozegrał się w ub. wtorek 
krwawy draraat w rodzinie Franciszka i Anny 
Cudaków. Małżeństwo nie żyło z sobą w zgo- 
dzie, były ciągłe kłótnie i spory. Ostatecznie 
Anna postanowiła pozbyć się męża. Kiedy wró- 
cił on we wtorek do domu z pracy i spożywszy 
obiad, położył się spać, Anna oblała łóżko, na 
którem leżał, i jego samego naftą, a następnie 
podpaliwszy, uciekła z córkami do stodoły. Płomie- 
nie ogarnęły w jednej chwili śpiacego i wgryzać 
się zaczęły w jego ciało. Cudak spał twardo, u- 
pojony w czasie obiadu piwem. Nagle przebudził 
się i sycząe z bolu, wybiegł jak żywy słup 
ognia na oborę, gdzie rzucił się na wilgotne 
nieco siano i tarzając się w niem, ogień na so- 
bie stłumił. A zdala przypatrywały się temu 
widowisku jego własne córki, które dopiero w 
chwili gdy ogień został stłumiony, przybiegły 
do ojea. Cudak odniósł wśród strasznych mę 
czarni ciężkie obrażenia cielesne, tak, iż za- 
chodzi obawa o jego życie, Od głowy aż do 
stóp przedstawia się jego ciało jako jedna wielka 
rana. Przewieziono go do szpitala. Cudakową 
z eórkami aresztowano. 


$ Pożar. W Jaksmanicach pod Przemy- 
ślem spłonęło dnia 1 b. m. siedm zagród wło- 
ściańskich. Szkoda wynosi 25.000 kor. i była 
ubezpieczona. 


$ Śmierć dwu kobiet podkołami 
pociągu. Wczoraj rano na linii kolejowej 
między Oświęcimem a Chełmkiem pociąg nr. 
89, przybywajacy do Krakowa, przejechał na 
śmierć dwie kobiety wiejskie, matkę i eórkę, 
przechodzące przez tor kolejowy. 


$ Pożar. W Posadzie Felsztyńskiej, po- 
wiatu starosamborskiego, spłonęło dnia 81 z. m. 
21 zagród włościańskich. 


* Rozruchy agrarne., Do pism pe- 
tersburskich telęgrafują z Kurska, że wybuchły 
tam zaburzenia agrarne, W chwili, gdy w je- 
dnej ze wsi pod Miropolem zjawili się geome- 
trzy celem pomiaru ziemi włościańskiej, miej- 
scowi chłopi uderzyli w dzwony na trwogę. 
Zebrało się ze wszystkich okolicznych wsi prze- 
szło dwadzieścia tysięcy włościan, rozpędzili 
geometrów i towarzyszącą im policyę. Na miej- 
sca zaburzeń przybył gubernator % wojskiem. 
Raniono kilkudziesięciu włościan, kilkuset zaś 
aresztowano. 

* Wybuch w prochowni. W sobotę 
wybuchł w fabryce prochu pod miastem Con- 
enbion, w Hiszpanii, pożar skutkiem krótkiego 
spięcia w instalacyi elektrycznej. Cały zapas 


prochu wybuchnął, rozrywając na szczątki bu- 
dynek. Właściciel fabryki i kilku robotników 
straciło żyeie. Jeden z robotników zginął po- 


rażony prądem elektrycznym, gdy zanadto zbli- 
żył się do przewodu, celem wyłączenia prądu. 

* Kolej na Jungfrau. Dnia 2 bm. 
odbyło się uroczyste otwarcie nowej kolei na 
szczyt Jungfrau. Stacya końcowa mieści się na 
wysokości 23.487 metrów. Droga prowadzi 
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* Ofiara gry na giełdzie. W Pe- 
tersburgu odebrał sobie dnia 3 bm. życie dy- 
rektor jednego z tamtejszych banków, Julian 
Janowski, przegrawszy na giełdzie przeszło 
milion rubli. 

* Mrozy w sierpniu. Z całej Anglii 
nadchodzą alarmujące wiadomości © niebywałej 
w tej porze roku katastrofie nirozów i śniegów. 
W niektórych okolicach Wielkiej Brytanii, a 
zwłaszcza w hrabstwie Derby i w górach spa- 
dły tak duże śniegi i taki panuje mróz, że za- 
chodzi obawa zupełnego zniszczenia plonów. 


Zjazd w Rapqerswylu. 


Obrady Rady zarządzającej Muzeum roz- 
poczęły się wczoraj w Rapperswylu. 

Sprawozdanie zarządu za r. 1911 stwier- 
dza przedewszystkien w „dziale muzealnym”, 
że liezba ofiarodawców zmniejszyła się wpra- 
wdzie, lecz natomiast zwiększyła się liczba 
przedmiotów ofiarowanych. W r. 1911 osób 
1244 złożyło dary w liczbie 6722 — przewa- 
żnie dokumentów, książek i broszur. W dziale 
muzealnym pomiędzy ofiarowanymi na pierwszy 
plan wybijają się miniatury, portrety wybitnych 
uczestuików powstania styczniowego, jak Lan- 
giewicza i innych, malowane w Szwajcaryi rę- 
ką p. S. de Stockar, a darowane przez jej córkę 
p. Henryettę z Znrychu. Autografem i zegar- 
kiem po Emilii Szezanieckiej, oraz jej fotogra- 
fią obdarzyła Museum p. Elżbieta Stablewska z 
Poznania. Od ś. p. Jana Rayskiego z Paryża 
otrzymano pancerz pomysłu Ludwika Mierosła- 
wskiego i kilka innych przedmiotów, które były 
w posiadaniu generała. Do nielieznych pamią- 
tek po Kołłątaju przybyła z daru dr. Ulato- 
wskiego » Badenu luneta Hugona, darowana mu 
przez Jana Śniadeckiego. Zbiór etnograficzny 
zwiększył się dzięki p. Małgorzacie Starzyńskiej 
4 Warszawy. 

Bibliotece bogaty przybył zbiór, dar Szko- 
ły polskiej w Paryżu: przeszło 4000 sztuk ko- 
rcspondencyi i innych dokumentów, oraz aktów 
komisyi rozdawnictwa pomocy z roku 1871 i 
komitetu katolickiego, utworzonego w Paryżu w 
1864 r., eelem wspierania emigrujących do 
Francyi uczestników powstania. O poranożeniu 
zbiorów autografów panujących pamiętał dr. 
Karol Lewakowski, wydubywając w Anglii au- 
tografy ostatnich czterech królów polskich. P. 
Felicya Szymanowska ofiarowała rękopis 4 po- 
czątku XVIII. wieku, zawierający zbiór doku- 
mentów (począwszy od XV. wieku), odnoszących 
się do dóbr Polanowskich. Większe kompleksy 
druków otrzymano: od Czytelni polskiej we 
Fryburgu, podpułkownika Gałęzowskiego % Pa- 
ryża, Szkoły polskiej « Paryża, a przeszło 200 
fotografij uczestników powstania 1863/4 nade- 
słał p. Saryusz Wolski z Krakowa. 

Muzeum nabyło cenny zbiór druków nlo- 
tnych, czasopism, oraz fotografij z powstania 
styczniowego. Muzeum zakupiło trzy listy Teo- 
fila Lenartowicza, dwa sztychy, odnoszące się 
do ostatniego powstania i tkaninę, przedstawia- 
jącą orła białego na ezerwonem polu. Ogółem 
nabytki roku sprawozdawczego obejmują: 6722 
przedmiotów. Przypada z tego na przedmioty 
pamiątkowe 7, numizmaty 5, miniatury 7, ry- 
ciny 5, fotografie 410, druki 2049, rękopisy 
4216, rozmaitości 28. 

Osobny dział sprawozdania poświęcony 
jest pracy w Muzeum, w której brało udział 
tylko 2 urzędników: kustosz i bibliotekarz. 
Kustosz rozpoczął robotę około zaprowadzenia 
katalogu muzealsego kartkowego. Bibliotekarz 
zajmował się uporządkowaniem druków i rę- 
kopisów i doprowadził do końca katalog kart- 
kowy, skatalogowawszy 1699 dzieł w 18358 
tomach. Druki biblioteki są więc skatalogowa- 
ne, katalog atoli jeszeze nie ujednostajniony, 
obejmuje bowiem kilka podziałów zbytecznych, 
które będą zniesione w miarę inwentaryzowa- 
nia. Skatalogowano również i zinwentaryzowa- 
no dublety, mianowicie 997 dzieł w 1344 to- 
mach. Na zwiększenie się, zresztą niewielkiej 
tej liczby, liczyć można przy dalszym ciągu 
rewizyi. Katalog dubletów spisano ponadto na 
ośmiu arkuszach i odbito w 50 egzempla- 
rzach. W dziale rękopiśmiennym i archiwal- 
nym przygotowano do systematycznego ułoże- 
nia część korespondencyi i innych materyałów 
z wpływów lat ostataich, rozszerzono dział do- 
kumentów emigracyjnych, uporządkowano i 
skatalogowano czasopisma tajne powstańcze 
(1861—1864) i sporządzono inwentarz komple- 
ksów rękopiśmiennych. Ponadto bibliotekarz 
pracował nad bibliografią powstańczą, której 
to pracy szkielet stanowi katalog pewnych dzia- 
łów archiwum. 

Pozostają do uporządkowania nuty, oraz 
kilkanaście tysięcy druków ulotnych emigracyj- 
nych. Niemniej konieczne jest dokończenie po- 
rządkowania starych druków, oraz ostatecznie 
dokładne skatalogowanie czasopism, spisanych 
na razie tylko prowizorycznie. Atoli, przy wzma- 
gającym się nawale prac, gdy ra% już biblio- 
teka i archiwum stały się dostępne dla publi- 
ezności i gdy coraz więcej należy ją udostę- 
pnić badaczom naukowym, wykonanie tych 
wszystkich prac przez jednego urzędnika, musi 
postępować wolniej, niź powinno. 

Zastęp pracujących powiększył się. Gdy 


ze zbiorów 294, wypożyczono na zewnątrz dru- 
ków 7493. 

Sprawozdanie finansowe wykazuje, że ka- 
pitał żelazny wynosi 38.791 fr. Przychody wy- 
niosły 13.428 fr, w tem 6189 fr. z opłat za 
zwiedzanie Muzenm, które zwiedziło osób 8215 
(w tem Polaków 1718), o 3716 więcej, niż W 
r. 1910. Wydatki wyniosły 16.826 fr. (admi- 
nistrucya 10.224 fr., koszta zamku 1599 fr, 
koszta zbiorów 574 fr., różne 4427 fr.), oka- 
zuje się tedy niedobór 3897 fr. 

Z funduszu stypendyaluego Krystyna hr. 
Ostrowskiego wydano 31.487 fr. (w tem 18.625 
fr. na stypendya:, dochody tego funduszu wy- 
niosły 25.098 fr. Ponieważ z końcem r. 1910 
pozostała gotówka 20.018 fr, a obecnie wy- 
dano o 5498 fr. więcej, przeto pozostało go” 
tówką 4 końcem 1911 r. 14.519 fr., niezależnie 
od walorów, stanowiących podstawę tego fun- 
dusau, W r. 1910/11 wypłacono stypendyum 
38 uczniom i 10 uczenicom, Od poczatku istnie- 
ujia funduszu Ostrowskiego wypłacono stypen- 
dyston 394.874 fr, spłacili zaś stypendyści 
zaledwie 15.826 fr. 

Sprawozdanie kończy się menoryałem Ra- 
dy muzealnej, odezytanym na posiedzeniu 
sierpnia 1911. Przedstawiając przebieg obrad 
zeszłorocznych, zajmuje się sprawozdanie gło” 
śną sprawą dr. M. Sokolnickiego. 

Krakowskie Towarzystwo przyjaciół Mu- 
zeum Rapperswylskiego, wystąpiło z projektem 
reform, który zawiozła do Rappetswylu osobna 
delegacya. 

W Warszawie sprawą Muzeum Rappers- 
wylskiego zajęło się grono osób, wśród których 
znaleźli się prof. Korzon, prof. Jabłonowski, 
Sian. Libicki, adwokaci Patek i Papieski i inni. 
Postanowiło ono rozwinąć w Królestwie plano- 
wo obmyślaną i obywatelsko zorganizowaną 
pomoc dla Muzeum w Rapperswylu, a równo- 
cześnie zwrócić się do Rady muzealnej z pro- 
jektem, mającym na celu naukowe uporządko- 
wania i odpowiednią konserwacyę zbiorów mu- 
zealnych. Projekt ten jest następujący : 

I. Powołana będzie komisya rzeczoznaw- 
ców, celem dokładnego rozpoznania przedmio- 
tów, ich określenia i właściwego ułożenia. 
Orzeczenia komisyi w tych sprawach obowią 
zują Radę zarządzającą i żadne zmiany na kar- 
tach przy przedmiotach, inwentarzach lub dru- 
kowanych katalegnch, oraz w układzie przed- 
miotów nie mogą być dokonywane przez kogo” 
kolwiekbądź, nie upoważnionego przez komisyę. 
Natomiast komisya nie ma głosu rozstrzygają* 
cego w sprawach ogólnego zarządu Muzeum i 
administracyj, może zaś tylko przedstawiać 
Radzie zarządzającej odpowiednie życzenia i 
projekty, o ile uzna je za potrzebne dla roz- 
woju Muzeum. 

Komisyę składać będą rzeczoznawcy: ©) 
w zakresie historyi sztuki; b) bibliotekarstwa 
i konserwacyi rycin; c) numizmatyki; d) broni, 
umundurowania i wogóle wojskowości; e) mu- 
zeologii ogólnej. Członkowie komisyi będą wy- 
bierani na okres trzyletni. Po upływie tego 
terminu następowałyby nowe wybory głosami: 
Rady zarządzającej Muzeum w Rapperswylu, 
komisyi rzeczoznawców w dotychczasowym 
składzie, Towarzystwa przyjaciół w Rappers- 
wylu, Towarzystwa opieki nad zabytkami prze” 
szłości w Warszawie i takiegoż Towarzystwa 
w Krakowie. 

Komisya ma się zbierać w Rapperswylu 
corocznie w lecie, podczas zjazdu Rady zarzą 
dzającej Muzeum, celem rozpoznania nowych na- 
bytków Muzeum, zrewidowania swoich poprze” 
dnich orzeczeń na podstawie najnowszych ba- 
dań naukowych, oraz skontrolowania czynności 
kustosza w zakresie dozoru nad zbiorami. 

2. Dotychczasowy kustosa Muzeum, sto- 
sownie do orzeczenia zeszłorocznej komisyi 
obywatelskiej, ustępuje ze swego stanowiska 
z chwilą rozpoczęcia czynnuści komisyi rzeczo- 
znawców. 

8. Aby powierzyć stanowisko kustosz 
osobie, mającej najwięcej ku temu dunyeh, bę 
dzie poduna do pism we wszystkich trzech 
dzielnicach kraju odezwa, wzywająca do skła- 
dania zgłoszeń przez kandydatów na to stano” 
wisko. Zgłoszenia te będą rozpatrzone przeź 
komisyę rzeczoznawców, która ułoży listę kan- 
dydatów, a Rada zarządzająca uczyni wybóć 
z tej listy. Wezwanie do składania tych ofert 
będzie ogłoszone niezwłocznie po zatwierdzeniu 
niniejszego projektu przez Radę zarządzająch 
a to celem umożliwienia nowemu kustoszow 
objęcia swego stanowiska w chwili rowpoczęci% 
prac komisyi rzeczoznawców. 

* 


Rapperswyl. W niedzielę odbyło si 
pierwsza posiedzenie Rady muzealnej w spra” 
wie rozdziału stypeudyów. 

Wczoraj obradowała Rada muzealna wspól 
nie z zastępcami krakowskiego Towarzystw 
przyjaciół Muzeum i delegatami warszawskimi: 
Po obszernej dyskusyi, w której zabierali gło? 
między innymi z Krakowa prezes Róg, a War” 
szawy adwokat Patek, zgodzono się większo” 
ścią głosów na utworzenie stałej komisy! 
znawców. 

Dziś, po przeprowadzeniu ostatecznej dy” 
skusyi nad kwestyą zmiany statutu, zajmie się 
Rada na tajnem posiedzeniu rozpatrzeniem pro” 


i jektu reformy statutów, przedłożonego prze” 


przeważnie przez tunele. Skomplikowana bu-fw r. 1910 pracowało na miejscu 49 osób; w | krakowskich delegatów, poczem odbędzie się 
Jukiczowi i tow. wypełniło odczytywanie protoko- ; dowa kolei tej trwała 4: lata. 


r. 1911 było ich 58; korzystało na zewnątrz 


wspólne posiedzenie Rady z delegatami. 
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Notatki Hteracko-artystyCZNE. 


(mre). »Sztukac, miesięcznik ilustrowa- 
nY, poświęcony sztuce i kulturze, Lwów 1912. 
tszyt szósty. 

Po chwilowej przerwie wychodzą w od- 
stepach niemal parutygodniowych eoraz-to no- 
We zeszyty „Sztuki“, coraz ciekawsze, coraz 

ranniej tłoczone. I ci, których lęk już przej- 
Mowat, że i to piękne a pożyteczne wydawni- 
Eo. stworzone przez jednego zapalonego mi- 
„ośliką sztuki, może być zaliczone do szeregu 
Jednodniówek, z zadowoleniem patrzą na jego 
Szustanny rozwój, cieszą się, iż jednak, mimo 
Wszystko, Sztuka „utrzyma się“, że zdobywa 
Sobie uznanie i wzięcie, 

b Zeszyt szósty rozpoczyna z olbrzymim 

Mperamentem skreślona sylwetka Feliksa Wy- 
Ślzywalskiego. Napisał ją Tadeusz Rutowski, 
ledzący bacznie rozwój tego artysty od lat 
szeregu, rozkochany w jego twórczości, więc 
l gorących pochwał i ciepła serdecznego zna- 

zło się tu wiele. Artykuł dr. Rutowskiego 
uzupełnia kopia autoportretu Wygrzywalskiego 
A Nadto kilkanaście podobizm wybitniejszych 
Prac z bogatego dorobku młodego artysty. 

, Z kolei prof. Karol Hadaczek zdaje bar- 
Wnie i zajmująco sprawę ze swej wycieczki 
Raukowej do Afryki w bogato ilustrowanej 
Botatee p. t. „Wykopaliska egipskie“. 

„., 4 prawdziwem zajęciem pozna każdy 
Minione dzieje i opis współczesnego stanu 
zerwonogrodu, pióra takiego znawcy naszego 
Taju, jakim jest bezsprzecznie dr. Aleksander 
zołowski, Z naszej strony dodamy, iż pra- 
Wdziwa wdzięczność należy się redakcji za 
Wprowadzenie tego właśnie działu do Sztuki. 
Ułatwia nam on poznanie zabytków archite- 
tury i skarbów sztuki w najbliższem nieraz 
Sąsiedztwie, uczy kochać i cenić to, o czem 
dotychczas niejednokrotnie szeroki ogół bardzo 
Stabe miewał pojęcie, 

Zeszyt zamyka znowu bardzo ciekawa 
Praca Tadeusza Rutowskiego: „Thorwaldsen 
w Polsce", którego jedno z dzieł znajduje się 
tówniaż w Ozerwonogrodzie. 


Lt. K. krajowej Rady szkolnej 


Rada szkolna krajowa przeniosła; Jó- 
pa Górkiewicza, nauczyciela kierującego 
"klasowej szkoły w Sułkowicach, na równo- 
Tędną posadę do %4-klasowej szkoły w Suł- 
„owicach; Karola Ludkiewicza, nauczyciela 
kierującego i Józefa Elwera, nauczyciela 2-kla- 
Sowej szkoły w Złotnikach, na równorzędne 
Osady do 4-klasowej szkoły w Złotnikach; 
artłomieja Furtaka, nauczyciela kierującego 
„klasowaj szkoły w Borkach wielkich, na 
p  aorzędną vosadę do 3-klasowej szkoły w 
«Upczyńcach; Sozonta Lewickiego, nauczy- 
lela kierującego i Bogumiłę Lewicką, na- 
Uczycjelkę 2-klasowej szkoły w Suchrowie, 
na równorzędne posady do 2-klasowej szkoły 
W Stratynie; Józefa Szarka, nauczyciela kie- 
tującego i Krystynę Szarkową, nauczycielkę 
“k asowej szkoły w Tyszkowcach, na równo- 
zdne posady do 2-klasowej szkoły w Woli 
chowej; Józefę Markiewiczową, nauczy- 
nelke 4-klesowej szkoły w Brzezinach, na 
ownorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Umniskach-Fox; Maryą Koczajównę. nau- 
yciejkę A-klasowej szkoły w Kaslnikowie, 
3 Tównorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
i Bortiatynie ; Leokadyę Winnicką, nauczy- 
elke 2-klasowej szkoły w Horucku, na równo- 
dA k posadę do 2-klasowej szkoły w Łużku 
tym; S. Kunegundę Wojnarowską, na- 
Jcielkę 2-klasowej szkoły w Białej niżnej, 
a równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
= Wielowsi; Monikę Wyrobiszównę, nauczy- 
ielkę 2-klasowej szkoły w Lenczach, na po- 
pot, nauczycielki do 1-klasowej szkoły w 
Adolanach; Annę Bazańską, nauczycielkę 
"klasowej szkoły w Moczydle, na równorzę- 
Mł posadę do szkoły w Niegoszowicach; 
i aryę Kruczkównę, nauczycielkę 1-klasowej 
do Qży w Krecowie, na równorzędną posadę 
nę, Oty w Falkenbergu; Annę Onisko, na- 
Gycjelkę 1-klasowej szkoły w Hołhoczach, 
W Tównorzędną posadę do szkoły w Łysej; 
w gciecha Króla, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
otowej, na równorzędną posadę do szkoły 
Łękach dolnych; Helenę Sośnieką, nauczy- 

$ cielkę 1-klasowej szkoły w Jaśkowicach, 
m: Ównorzędną posadę do szkoły w Brze- 
ae Emilię Skalicką, nauczycielkę 1-kla- 
wej szkoły w Kleczy dolnej, na równorzę- 
Kabi 705248 do szkoły w Brzezince; Maryę 
Ch | nę, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
alupkach, na równorzędną posadę do szkoły 

k "tryszowie; Jana Kielara, nauczyciela 1- 
Bos, 3] szkoły w Sidzinie, na równorzędną 
“^ae do szkoły w Konarach ; Józefa Piroga, 


ci 


llez 


n 3 ; 
na czy Ciela l-klasowej szkoły w Rogoźniku, 
Bystra torzędną posadę do szkoły w Starem 


ciej em IL; Helenę Nadachowską, nauczy- 
tych ? 1-klasowej szkoły w Zaleszczykach sta- 
e na równorzędną posadę do szkoły w 

dziu ; Zuzannę Milinkiewiczównę, nanczy- 
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cielkę 1-klasowej szkoły w Żeżawie, na równo- 
rzędną posadę do szkoły w Zaleszczykach 
starych, 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 16 lipca b. r. 1. 30.010 nadał 
prywatnemu seminaryum nauczycielskiemu 
żeńskiemu w Tarnopolu, po myśli § 69 pań- 
stwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 1869 
Dz. p. p. Nr. 62, prawo publiczności, po- 
cząwszy od roku szkolnego 1911/12 na prze- 
ciąg dwóch lat. 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 12 lipca b. r. 1. 8812 zezwolił 
burmistrzowi miasta Czortkowa, radcy cesar- 
skiemu Ludwikowi Nossowi, na otwarcie pry- 
watnego seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego Z polskim językiem wykładowym w 
Czortkowie. 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 2U czerwca b. r. l. 26.561 ze- 
zwolił konwentowi SS. Bazylianek w Stani- 
sławowie na otwarcie prywatrego gimnazyun 
realnego żeńskiego z ruskim językiem wykła- 
dowym z początkiem roku szkolnego 1912/18. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała: 
4-klasową szkołę ludową żeńską im. Krasiń- 
skiego w Stanisławowie; drugą 2-klasową 
szkołę w Harcie, w okręgu brzozowskim; 
l-klasową szkołę w Gilerskofie, w okręgu 
łańcuckim; 1-klasową szkołę w Ropie na przy- 
siołku Wola, w okręgu gorlickim; — prze- 
kształciła: 4-klasową szkołę ludową żeńską 
im. Długosza w Krakowie na 3-klasową szkołę 
wydziałową żeńską połączoną z 4-klasową 
szkołą pospolitą; £-klasową szkołę w Wielo- 
polu skrzyńskiem, w okręgu ropczyckim, na 
4-klasową ; £-klasową szkołę w Krynicy wsi, 
w okręgu nowosądeckim, na 4-Xlasową; — 
1- klasowe szkoły ludowe na 2- klasowe: w 
Roztoczkach, w okręgu dolińskim; w Łuce, w 
okręgu buczackim; w Strażowie, w okręgu 
łańcnekim; w Bełejowie, w okręgu dolińskim; 
w Kamesznicy, w okręgu żywieckim; w Kry- 
nicy: Zdroju, okręgu nowosądeckim. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Józefa Steinera i dr. Augusta Schein- 
dlera ćwiczenia łacińskie dla klasy £, opra- 
cowaiie przez dr. Zygmunta Samolewicza. 
Wydanie szóste, przygotowali Aleksander 
Fraczkiewicz i Franciszek Próchnicki. We 
Lwowie. Nakładem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych* — w poczet książek dozwolo- 
nych do użytku szkolnego. Cena egzemplarza 
oprawnego 1 kor. 20 hal. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „W. Frank. Arytmetyka dla I. i IL 
klasy szkół średnich. We Lwowie. Nakładem 
księgarni Gubryuowicza i Syna“ — w poczet 
książek dozwolonych do użytku w galicyj- 
skich szkołach średnich z polskim językiem 
wykładowym. Cena egzemplarza 2 kor. 40 h. 


Bank przemysłowy dla Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem ogłasza z dniem 31 
lipca 1912: stan wkładek w centrali we 
Lwowie na książeczki wkładkowe w kwocie 
1,427.780 kor. 78 hal., w rachunku bieżącym 
w kwocie 18,785.265 kor. 92 hal, razem 
20.218.046 kor. 70 hal. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 29 lipca do 4 sier- 
pnia 1912 r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg: Pszenica 9:90 do 10:25, żyto 
8:30 do 8:70, jęczmień browarny 8'50 do 9*—, 
pastew.—'— do —' —, owies stary 9 10—-9'50, 
hreczka —*— do kukurudza 
do ——, groch do gotowania 12 — do 14*—, 
pastewny —'— do ——, fasola biała gal. 
do ——, bobik 8:50 do 9*—, wyka 
10:50 do 11—, łubin gal. —*— do —*—, rze- 
pak zimowy 15— do 16—, nowy —'— do 
——, |nianka —' — do —'—, nasienie ko- 
nopne —'— do —*—, nasienie lniane —' — 
do ——, chmiel z 1911 r. 150:— do 175:—, 
chmiel z 1912 roku —'— do —'—, nasienie 


koniczyny czerwonej 70'-- do 80:—, białej 
108— do 125*—, szwedzkiej —— do ——, 
tymotka —— do ——, siano lepsze 3'— 
do 8785, gorsze 8— do 8'—, otawa —'— do 


—'—, siano z koniczyny 3:70 do 4:—, słoma 
okłutowa 8:20 do 820, słoma mierzwiasta 
8— do 8—, kartofle jadalne na całe wag. 
10.000 kg. —'— do —'—, gorzelniane za 1 
pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —'— do 
—'—, nafta zwykła 14:50 do 15:50, salono- 
wa 16:50 do 17:50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 461 dc 
4:67, drzewo opałowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. —*— do —*—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —*— do —'—, mąka pszenna, gry- 
sik 86-— do 40—, maka pszenna Nr. 0 
36-— do 40-—, Nr. 1 385— do 39—, Nr. 2 
54— do 38—, Nr. 8 88:— do 37*—, Nr. 4 
32:— do 85:—, Nr. 5 31'— do 84*—, Nr. 6 


29'— do 88'—, Nr. 7 24*— do 26-—, Nr.8 | wśród żołnierzy proklamacye treści przeciw- | 
118:— do 20:—, mąka żytna Nr. 0 29-— do. państwowej, żołnierze zbierali się w lesie, | 


8%—, Nr, 1 28— do 81—, Nr. 2 18— | Pociągnięto do odpowiedzialności 24 wojsko: 


do 18—, Nr. 8 1750 do 18:—, otręby 
pszenne 12*— do 1950, żytne 12*— do 13:50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ówiart- 
kach Zoco rzeźnia 1:78 do 1:90, mięso woło- 
we tylne w óćwiartkach loco rzeźnia 1:94 do 
2'—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1:50 do 180, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 1:50 do 180, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 69:50 do 70:50, spirytus 
AR” za 10:000 litr pre. 49:50 
50:50. 


EDO ZE KOI 


OSTATNIA POCZIA. 


= Najj. Pan przyjął onegdaj w Ischlu 
na dłuższej audyencyi austro - węgierskiego 
ambasadora przy Watykanie, ks. Schoenburg- 
Hartensteina. 

= Česke Slovo wymienia dzień 20 
października, jako termin zebrania się Rady 
państwa. 

= Narodowo-socyalistyczne 
stronnietwo odbyło onegdaj meeting w 
Pradze, na którym p. Fresl i Lisy zwrócili się 
ostro przeciw rokowaniom ugodowym. W re- 
zolucyi uchwalono protest przeciw dotych- 
czasowemu sposobowi prowadzenia rokowań 
i podwyższeniu podatków. 

= Król Ferdynand bułgarski 
przybył na tygodniowy wypoczynek do Igló, 
na Węgrzech. Na dworcu popradzkim powi- 
tała króla obecna na peronie małżonka mi- 
nistra spraw zagr. hr. Berehtoldowa. Z koń- 
cem tygodnia król wyjeżdża do Sofii. 

== Prace przygotowawcze celem sporzą- 
dzenia spisu wyborców w Warszawie 
zbliżają się do końca. Jako charakterystyczną 
rzecz zaznaczają pisma, że z liczby osób, nie 
opłacających podatku mieszkaniowego, a więc 
zobowiązanych do zgłoszenia się w biurze 
wyborczem, nie zgłosiło się ponad 10 osób. 
Jest to niebywały objaw braku zaintereso- 
wania wyborami. 

Polski komitet wyborczy wysuwa na- 
stępujące kandydatury: ks, Maciejewicza, Hi- 
polita Korwin Milewskiego, Tupalskiego, Bort- 
kiewicza, Glecewicza, Łopacińskiego. 

== Prez. Poincaré na pokładzie krą- 
żownika „Condé“ wyruszył wczoraj o godz. 
12:35 w południe do Rossyi. 

W sferach dobrze poinformowanych w 
Petersburgu zaprzeczają pogłoskom, jakoby 
podróż Poincarógo stała w związku z podję- 
ciem pożyczki rossyjskiej we Francyi. Wogóle 
obeenie nie jest podjęcie żadnej pożyczki 
projektowane. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 6 sierpnia. Wczoraj przesłu- 
chano Józefowicza, bandytę, aresztowanego 
w Szczakowej. Zeznał on, że pochodzi ze Zgie- 
rza z rodziny dość zamożnej. Ojciec jego 
miał 12 warstatów tkackich i przędzalnię. 
Po śraiarci ojca rodzina podupadła. Matka 
trudni się kramarstwem. W domu było pię- 
cioro rodzeństwa. Józefowiez pracował zrazu 
w Zgierzu, potem trzy lata w Nowym Iezy- 
nie pod Łodzią jako czeladnik tkacki. Przed 
rokiem wziąwszy w spadku po babce trochę 
pieniędzy, wyjechał do Ameryki. W drodze 
od nieznajomego kupił dwa browningi i pa- 
sy z nabojami. Z Filadelfii zwrócono go do 
Europy z powodu choroby vezu. Wrócił do 
Nowego Ieczyna, tam pracował kilkanaście dni. 
przerwał jednak pracę, bo miał objąć posadę 
w Bernie mor. Tymezasem wyjechał do Kra- 
kowa do znajomych. W Szczakowej spotkało 
go znane nieszczęście. Zeznał dalej, że ucie- 
kając, strzelał tylko w powietrze, a potem 
do siebie. Mielnika znał tylko z widzenia. 


Zjazd w Rapperswylu. 

Rapperswyl, 6 sierpnia. Oprócz wy- 
mienionych członków Rady muzealnej przy- 
był ze Lwowa także dr. Aleksander Czo- 
łowski. 

Wczoraj po południu odbyło się posie- 
dzenie rady muzealnej z udziałem delegatów 
z Warszawy adwokata Patka, hr. Krasiń 
skiego i GGembarzewskiego i z Krakowa pp. 
Roga i Komornieckiego w sprawie reformy 
zbiorów muzealnych. W powyższych rzeczo- 
wych obradach wzięli udział prezes Gałę- 
zowski, wiceprezes Laskowski i pp. Patek, 
Róg, Czołowski, Rużyeki, Natanson, Bandro- 
wski, Tarnawski, Turski. W zasadzie uzyska- 
no zgodę co do stałej komisyi znawców. 


Warszawa, 6 sierpnia. (Zel. pr.) Sąd 
wojskowy wydał wczoraj wyrok w sprawie 
24 osób z drugiej brygady strzeleów, konsy- 
stującej w gub. radomskiej pod Końskiem, 
| W zeszłym roku mianowicie poczęły krążyć 


wych za należenie do stowarzyszenia pod 
nazwą: „Bezpartyjsa wojskowa rewolucyjna 
organizacya warszawskiego okręgu wojsko- 
wego*. Sąd 14 oskarżonych uwolnił, 9 ska- 
zał na 6 lat robót ciężkich, jednego za po- 
pełnioną ponadto obrazę majestatu na 7 lat 
robót ciężkich. 

Petersburg, 6 sierpnia. Wczoraj o 
godz. 4 po poł. wybuchł w składzie drzewa 
budowlanego na wyspie Piotrowskiej pożar, 
który szybko przeniósł się na pobliskie skła- 
dy i budynki. Pałac Piotra W. padł ofiarą 
płomieni. Ognia jeszcze nie zdołano ugasić. 
Cała straż póżarna stolicy wyruszyła na 
miejsce pożaru. Szkoda wynosi przeszło 2 
miliony rubli. 

U godz. 11 w nocy wybuchł peźar w 
pałacu rezerwowym W. księżnej Maryi Pa- 
włówny przy ul. Milionneja. Spalił się jednak 
tylko strych. Szkoda nieznaczna. 


Fekerufórde, 6 sierpnia. Aresztowano 
tu pod zarzutem szpiegostwa pięciu Angli- 
ków: Macdonalda, Stonego, Sheffielda, Ro- 
binsona i Roberta. Jeden z nich podsje, że 
jest adwokatem, drugi podaje się za inży- 
niera, dwaj inni mają być lekarzami, piąty 
malarzem. Śledztwo wykryło, że uwięzieni 
przyjechali przed trzema dniami yachtem 
z Anglii przez kanał Wilhelma i port Ki- 
loński. Łódź, aparaty fotograficzne i papiery 
Anglików skonfiskowano. 

Rzym, 6 sierpnia. Popolo Romano pi- 
sze: Jakkolwiek Turcya zbliża się do zupeł- 
nego krachu, przecież jest jeszcze dla niej 
ratunek. Ponieważ niemożliwe jest urzeczy- 
wistnienie się teoryi, ażeby państwo Wyso- 
kiej Porty stało się znów tem, czem było z 
początku, państwem azyatyckiem, przeto Wło- 
chy mogą jedynie pragnać status quo i skon- 
solidowania się Turcyi. Obecnie rząd turecki 
może być przekonany, że na tym świecie 
wszystko jest możliwe, tylko to jedno jest 
niemożliwe, aby Libia z powrotem dostała 
się Turcyi, a dalszy ciąg wojny nie może 
mieć innego rezultatu, jak zniszczenie śrad- 
ków finansowych i ruinę stosunków ekono- 
micznych 'turcyi. Niechaj Turcya przywróci 
ład wewnątrz krajn i stara się przywrócić 
dobre stosunki z Włochami. To pewna, że 
zrzeczenie się Libii przez Turcyę może tyl- 
ko ułatwić sytuacyę. 

Belgrad, 6 sierpnia. Z zamku Kovi- 
ljaca donoszą, że król Piotr lekko zaniemógł, 
wnet jednak wyzdrowiał. 

Cetynia, 6 sierpnia. (Ze źródła urzę- 
dowego). Ponowiły się ataki żołnierzy ture- 
ckich. Dano przeciw nim strzały armatnie, 
aby zmusić ich do opuszczenia terytoryum 
czarnogórskiego. Padło 2 Ozarnogórców, 3 
zostało zranionych. Straty Turków nieznane. 
Rząd wysłał gen. Wukowicza w celu przy- 
wrócenia porządku — i upoważnił go do 
rokowań z władzami tureckiemi celem zapo- 
bieżenia nowym zatargom. Poseł turecki, 
który onegdaj ustnie protestował, wręczył 
wczoraj notę, w której żąda zadośćuczynie- 
nia w ciągu 24 godzin, inaczej zerwie sto- 
sunki dypiomatyczne i wyjedzie z Cetynii. 

Chieago, 6 sierpnia. Konwent narodo- 
wy zorganizowanego przez Roosevelta stron- 
nictwa postępowego zebrał się wczorśj. Przy- 
było 232 zwolenników prawa głosowania ko- 
biet i szereg delegatów kobiecych. Delegaci 
murzyni chcieli również wziąć udział, ale 
biali ich nie dopuścili, Pol cya musiała wy- 
stąpić, aby zapobiedz bójce. 


delegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 sierpnia 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65350, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85375, Akcye Anglobanku 
333 75, Akcye Unionbanku 61925, Akcye 
Linderbanku 58850, Akcye Bankvereinu 


5389'—, Akcye Bodeneredit 1286:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6/9:—, 
Akcye kolei państwowych 715'—, Akcye 


kolei Południowej 102:—, Akcye kolei Wlbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 4875. —, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 1020 —,jAkcye Rima Muranyi 176:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 3248:—, 
Akcye Fabryki broni 1117%:—, Akcye Turo- 
ckie tytoniowe 338:50, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 805'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: ——. 
Renta majowa 86'75, Austryacka Renta ko- 
ronowa 86'75, Węgierska Renta koronows 
8705, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 8460, 4 pre. Listy E ku 
hipotecznego 90:—, 4 i pół pre, ¿isty Ban- 
ku hipotecznego 97:25, 5-prt Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku krs- 
jowego 88:85, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 97:50, %-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96:65, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


3 TEZ ZK ETMET TARCZA, DA TELC LONG 


NADESŁANE. 
do wagonów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


Taea Zagranicą 


"Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych wa Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hattsmana 9) 
obecnie 


ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. -— Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


GOBI 


SRARUWWEWRA KÓW 


Świeżo opuścił prasa: 


3 agy c M 
„Rok Słowackiego 
Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku ezel Posty w r. 1908 
wyda? 
Dr. WIKTOR KAKN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładuy opis wszystkich obcho» 
dów ua obszarze ziem polakich, -- stanowie 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, lastytucyj urządzujących podońwe 
uroczystości, 
Cena 4 korony. 
bo nabycia we wazystkich księgarulach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przezuaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Asnyka 7, Il. piętro, 
6 albo 4 pokoje 


z przynależnościuni, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
BALI SUZ 


Wiadomość- tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


WE AES EW FR WOW „Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


Dr. Greliński 


powrócił i ordynuje w chorobach dróg moe% 
od 3—5 po południu. 
Ul. Fredry 7. I. p. Telefon 978- 


z 
Poszukuje się kupna 


> : i 
starych MEBLI mahoniowyci 
ala w dobrym stanie, | 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro oyioszć" 
pasaż Hausmana $, » Lwów. 


owych 


Przyjechali do Lwowa 

duia 6 sierpnia 1913 

HOTEL GRORGE'A. PP: 

toeki z Brzeżan, I. Wołoszynoówski s 
M. Hhalanicki z Wars awy. 

HOTEL EUROPEJSKI PP B Loule 

z Paryża, M. Piński z Rossyj, W. Bernat 

z Warszawy 

HOTÈL AUSTRIA. P. br. Heydel * 

Jałowca. 4 

HOTEL HOSTYNNYCIA P. W. Lipt 


ski z Krakowa. 


A. hr. Po 
Rass) b 
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Licyta acye. 


L. cz. E. 384,12 (5) 
Edy 
Dnia 2 onia Tm odtẹ izis się pu- 
bliczna sprzedaż połowy reslneści lwh. 185 
i 382 gminy Limanowa. 
Cena szacunkowa wyncsi 8450 kor. 
Najniższa cena szacunkuwa wynosi 
5633 koron. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
Łna PE w tutejszym sądzie. 
k. Sąd powiatowy. 
ot, 22 lipca 1912. 


(9613 2—3) 


L. cz. E. 3164/11 (7) 
Edykt lieytacyjny 

Na żądanie Abrahama Adlera kupca 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 6 wrze- 
śnia 1912 o godzinie 1130 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 lieytacya realności obj. lwh. 
266 gm. Nadwórna składającej się z pbud. 
622/3 Nd. 315 z domem mieszkalnym obsz, 
331 m.? 

Nieruch 'mość wystawiona na licyta-yę 
jest oceniona na 5810 kor. 

Najniższa cena wynosi 3540 koron, po- 
niżej tej ceny Sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu. 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 


(9602) 


E TĘ! nó może moe: mający chyć "SET 
prze'rzeć podczas godzin u zędowych w sądzie 
"ikej wymitnionym, w biurze Nr, 10. 

Takie prawa, w chec których mniejsze 
licytacye byłaby muiedopuszuzainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytsacza- 
nym terminie licytacyjnym, ineszej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samaj nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podnoszón= 

Ye usody, Ua których jakie pruwa lut 
siężary na pewyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, kąsź w toku postępow: 
oia lieytacyjnego powstaną, zawiaiamiań: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp 
wania jedynie przez przybieie ua tablicy s3- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi peźnomoczika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ií. 

Nadwórns, dnia 8 lipca 1911. 


L. cz. È. 366/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem wj sądze niżej wymierio- 
nym w biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya: 


(9535 3—3) 


1. 2/6 części realności iwh. 417 gm. 
Zapałów, 

2. 26 części realności lwh. 34 gm. 
Onyszki, 

3. 2,6 części realności lwh. 171 gm. 


Sneha wols eż. IL. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 


są ocenione na ins Śd a 1 na 1533 | kor. 33 i. 
ad 2. na 468 kor. 88 b., ad 3. na 450 kor 

Na każdej z wymienionych pod 2 i3. 
nierrehomości znajduje sip dom mieszkalny, 
stodoła i stajnia. których wartość w 2/6 czę- 
ściach objętą już jest podaną wyżej waztością 
szacunkową. 

Nejniższa cena wyno'i ad 1. 1028 kur. 
22 b., ad 2. 308 kor. 88 h., ad 8. 800 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przzjdzia do 
skutku. 

Warunki lcytacyjne, które się riniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nierueiwmości dokumenta ; wyciąg tahuitaray, 
wyciąg katastrziny, m. nesmienia i 


„FEI, mote każdy, cy ee kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w a9- 


dzie h 2 wymienionym, w biurze Nr. 22. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
mo dunia 7 lipca 1512. 


L. ez. E. 2108/11 
Eàykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rozdołe, zastapionego przez p. Andrzeja Na- 
dolskiego, odbędzie się dnis 7 sierpnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr 7 licytacya 
p.łowy realności obj lwh. 1277 gm. Rozdół 
i połowy realności obj. Iwh. 1289 gm. Roz- 
dół. Realność pierwsza składa się z pgrt. 
487 stanowiącej ogród i sad obszaru 3 ary 
36 m.* Druga realność składa się z p. bud. 
400 na której jest pobudowany dom mie- 


(9563 3—3) 


stodoła i woż0” 


Piny „stoj nica Z TER 
wnis, 

Nieruchmości "wystawione na licytaej? 
są ocenione: pierwsza z przynaleźnościaw! 
t. j 28 drzewkami owocowemi na 265 kot. 
drug: na 805 koron. 

Nejniższa cena pierwszej realarści WY” 
nogi 176 kor. 66 h, zaś drugiej 586 koron 
66 hal.; poniżej tej ceny sprzełaź nie przyj” 
-dzie do skuiku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tyth 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tanaam 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 

C. k. Bąd powiatowy, D II 

Mikołajów, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 1158/12 (6) (2665) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnis 27 sierpnia 1912 o godzinie U 
zana odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu tu” 
tejszego licytacya : 

1. 12/72 części realuości lwh. 805, 

2. całej realności lwh. pei gm. 28 
kopaże wraz z budynkami t. j. demem dre 
wnianym o 4 pokojach, sklepiku i- kuchni. 

Powyższe realności oceniono ad 1. P* 
165 koron 75 hal, ad 2. na 10936 korot 
w czem budynki na 8000 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedał gi 
nastąpi -wynosi zatem 5901: kor, Ż3 hal. 


= 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 


r prE% 


EJ 


+ « gher któryei: nimi 
i stcz405, na:oży ż 


rodzaju es ća i 
błyby bye juk ss sSanikiom podnoszone. 

Yo ozoby, dia których jakie praws iub 
eigiary na powyższych nieruchomościach tędź 
obecnie już ista bądź w tozu gostępowania 
boptacyjnogo powstaną, zawiadamiana będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
denie nrzez przybicie na tsblicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i mie wszsżą temuż sądowi ped- 
nomoczika do doręczeń, w siedzikie sada 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, 28 lipca 1912. 


L cz. E. 955/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 września 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytacya całej realności wh. 19 
ks. gr. gm. Łopusznica stanowiącej 1 par- 
celę gruntową 

Cena szacunkowa 2900 koron. 

Najniższa oferta 1988 kor. 88 h. 

Warunki licytacyjne normalnie ustalone 
i odnośne dokumenta przejrzeć moźna w są- 
dzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 1 lipca 1912, 


(9611) 


L. ez. E. 678 12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
oszczędności w Gwożdzeu, odbędzie się dnia 
13 września 1912 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5, licytacya 2/8 części realności objętej 
lwh. 498 ks. gr. gm. Ottynia zobowiązanego 
objętej. 

Nieruchomości 2/8 części wystawione 
na licytacyę są ocenione 2475 koron. 

Najniższa cena wynosi 1236 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo: 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w kancelaryi Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié w tym sądzie najdalej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjuym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 4 lipca 1912. 


(9615) 


L. cz, K. 2208/11 (30) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 września 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Szczereu li- 
cytacya realności lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Głuchowiec zobowiązanych własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7620 kor., zaś po potrą- 
ceniu wartości dożywocia w kwocie 500 kor., 
wynosi cena szacunkowa kwotę 7.120 kor. 

Najniższa cena wynosi 4746 koron 
66 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, z tem jednak, że uwzględnia 
się dożywocie, ocenione rocznie, na 50 kor., 
a zatem przedstawiające za 10 lat wartość 
500 kor., i odnoszące do tej nieruchomości 
dokumen może każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 15. 

Takie crawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby ziedopuszczalną, należy zgło 
ió gy sądu nzejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
włyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Üs esuby, die Których jakie prawa luk 
ciężary 22 powyższej nieruchomości bądź 
obęcnie jat istnieję, bądź w toku positępo- 
Wsnia licyiacyiuego powstaną, zawiadamiane 

Gdg} o ńaiszycn wydsrzeniach tego postę- 
Powania jedynia przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesii mie misszkaje w okręgu sądu 
Miiej wymienionego | mie wskażą temuż s3 
dowi połnosmocnika do doręczeń w siedzibie 
Sąd: zamioszkałoru. 

Szczerzec, dnia 24 lipca 1912. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


(9622) 


L. cz E. 429/12 
Kdykt licytacyjny. 
, Na żądanie Mojżesza Mausnera, odbę- 
dzie się dnia 2 września 19i2 o godzinie 8 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr.5 licytacya 2/6 części re- 
alności lwh. 183 ks. gr. gm. Winograd zo- 

owiązanego objętej. 

2/6 części nieruchomości powyższej wy- 


(9617) 


| 
23 | 
Przy wyznACZONY | 
yru, insczaj roszczenia tego | zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
„oj nieruchomości ni» w:o- | mości dokumenta może każdy, mający chęć 


7 


stawione na licytacyę są ocenione na 538 


koron. 


Najniższa cena wynosi 860 koron, po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 


skutku. 
Warunki licytacyjne, które niniejszera 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
LA w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
3: 

Takie prawa, wobes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić w tym sądzie najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 7 lipca 1912. 


L. ez. E. 1429/12 (5) 
Edykt ligytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Nadwórnie, odbędzie się dnia 
13 września 191% o godzinie 10'80 prz-d 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya 1/4 części realnośśi 
obj. lwh. 125 gm. Zielona. 

Nieruchomość » ystawiona na licytacyę 
jest ocenioną ma 584 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 865 kor. 50 hal, 
poniżej tej cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobae których niniej- 
sza lieptscpa bysty miedopuszczaias, należy 
zgłosić do gadu majpóźniej przy tyt 
nym terminie Hertacyjnym, imsesej 
Bia fezo rodzaju ev do gamol nieruchomości 
mie mogłyby być już xe szuńćiam podno- 
SIERP. 

Te osoby, dia których iskie przwa lub 
ciężary na powyższej miseruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytscyjnego powstśną. zawiadamiane 
będę s dalszych wydarzeniach togo pt- 
stępowania jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w «kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaż iemub s3 
sewi peraomoegnika do derąęczoń, w glegsibie 
sądu zasnieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 12 lipca 1912. 


L cz. E. 205/12 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17 października 1912 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w 
Szezercu licytacya 2/4 części realności lwh. 
51 ks. gr. gm. Werbiż zobowiązanych po 1/4 
części własnych. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 660 kor. 

Najniższa cena wynosi 440 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza, odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumente może ksżły, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas g9- 
dzin urzędewych w sądzie niżej wymienio- 
nym w birze Nr. 15. 

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłe- 
sié do sasu najpóźniej przy wytnsczonym 
terminie iicgiacyjnym, inaczej roszezeaia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości zie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, da ktorych jsżis prawa lub 
sięary m powyższej i ża Ji 
sbeenie już tstaieję, iska posty 
wamię licytacyjatze powstaną, zawiadawdane 
będą o Zaiszzea wyđarsenisek tego poste 
sowania | je wrzez pragbicie ma taoler 
sądowej, jaś niz mieszkeją w okregu sadu 
niżej wymienionego i mie wskąkę temuż 
gąłowi pełaomocnika fe doręczeń, w siedzi- 
hia sadn namieszkaiaco. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł VI. 

Szezerzec, dnia 22 lipca 1912. 


(9691) 


(9623) 


p 


L. cz. E 1254/12 (6) (9607) 

Dnia 80 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rans odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym oddział V. licytacya: 

a) 2/3 cześci realności objętej łwh. 381; 

b) całej realności obj. lwh. 168 ks. gr. 
gm. Swistelniki. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję są ocenione a to: a) na 766 kor. 60 ha'., 
b) wraz z przynależneścismi na 6380 korom 

Najniższa cena kupna wynosi ad a) 
511 kor. 10 hal, adb) 4220 kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 1 lipea 1912. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 179 z dnia 7 sierpnia 1912, 


L. cz. E. 819/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 września 1912 e godzinie 9 
przed połudziem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya 1/8 części 
realności Iwh. 629 i 42i ks. gr. gm. Rybo- 
tycze stanowiących 1 parcele hudawl., dom 
mieszkalny i 8 parcel gruatowych. 

Cena szacunkowa ad lwh. 629 wynosi 
88 kor. 88 hal., sd lwh. 421 — 200 kor. 

Najniższa oferta ad lwh. 629 — 55 kor. 
56 həl., ad lwh. 421 — 188 kor. 84 hal. 

Warunki iicytacyjne normalnie ustalone 
i odnośne dokumenta przejrzeć można w 83- 
Gzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobrornil dnia 20 czerwca 1912. 


L. cz E. 530/12 (5) 
Kizkć licytseyjny. 

Na żądan:» Towarzystwa zalieczkowego 
w Duhieczu «ćkędzie się dnia 18 września 
1912 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze karnem licytżcya lwh. 
639 gm. Jadłówua. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 2802 ker. 

Najniższa cena wynosi 1535 kor. 22h, 
poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Eąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, daia 4 lipca 1912. 


(9539) 


L. ez. E. 2134/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 września 1912 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Szezercu 
licytacya realmości lwh. 114 ks. gr. gm. 
Głuchowiee zobowiązanego własnej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z pary 
koni, jednego pługa, jednej brony, jednego 
wozu i jednych koleśniąt. 

Nieruchomość wystawiona na licy:acyg 
jest oceniona na 1800 kor., przynależności 
zaś na 286 kor. 

Najniższa cena wynosi 1390 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 15, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lisytscya byśaby niedopuszezalną, nalsky 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wynsaezo- 
nym. terminie lieytacyjnym, inaczej rostcze- 
nia tego rodzaju co do samej niersuehomiości 
nie mogłyby ové ing ze skutkiem podno- 
IFGN. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
międary Ba powyłszej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wyńsrzentach togo poste- 
pieraali jed; przez pezybicie na iablicy 
sziowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sdt 
niżej wymienionego i nie wskałą temuż 84- 
dowi peźnomocnika do doręczsć w siedzibie 
sąca zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 22 lipca 1912. 


(9620) 


z 


L. cz. E. 759/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Szydłowskiego w 
Daniłowicach odbędzie się dnia 6 września 
1912 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 w 
Zborowie licytacya: 

a) realności obj. lwh. 100 ks gr. gm. 
Jatczowce; 

b) połowy realności obj. lwh. 398 po- 
wyższej księgi wraz z przynsleżnościami, 
składającemi się z chaty, stodoły i drzewek 
rosnących. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: realność sd a) na 
kwotę 1900 kor, połowa realności ad b) na 
kwotę 1550 kor., przynależaości zaś na kwo- 
tę 42 kor. 50 hal. 

Najniższa cena realmości ad a) wynosi 
1266 ker. 67 hal, zaś połowy rezlności ad 
b) wysusi 1061 kor. 66 hal., poniżej tej ce- 


(9573) 


Warunki lieytacyjne i odnosza 
tych picerachkemoesci dekumenta | 
larny, wyciąg hatasiraluy, proto 
nia i £. d} meże każdy, mający chęć kupie- 
nis. przejrzeć podczas godzin owych w 
sądzie niżej wymienionym, w hiurze Nr. 22. 

Wakie praws, wobec zmierzch nimiejsz 
neya byłaby pied: 8. onigi 
agiosió do sądu unjpóźnia) yO 
nym terminie ieytsegjcymi przed rozpoczę 
ciem licytacyi, iniexze: pretensye tege refre- 
ju co do sazwej mieruchomeśe Bis miarby 
już znaczocie. 

Te osęby, dla których jskie prawa 1b 
ciężary na powykszych nieruchomościach bądż 


BEEN WYS 
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(9610); beda o dalszych wydzrzesiach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyrmienianego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomownika do doręeneń w siedzibie 
sądu zemioszkałego. z 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Zborów, dnia 18 lipca 1912, 


L. cz. E. 718/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie e. k. Prokuratoryi skarbu 
wa Lwowie, edtędzie się dnia 6 września 
1912 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 
1. 3/6 części realaości lwh. 1138, 2. 2/12 
części lwh. 588, 8. 8/12 części lwh 388, 4 
2/6 części lwh. 340. 5. 8/6 części lwh. 340, 
26 części lwh. 341 gm kat. Zielona. 
Nieruchomości te wystawione na lisyta 
cyę, są ceenione na zd 1. 140 kor, sd 2. 
551 kor. 74 hal. ad 8. 827 kor. 61 kal, 
ad 4. 888 kor. 42 hal, ad 5. 582 kor. 65 
hal, zd 6. 76 kor. 24 hal. 
Najniższa cena wynosi ad 1. 94 kor., 
ad 2. 884 kor. 50 bal., ad 3. 570 kor., ad 4. 
259 kor, zd 5. 889 kor., sd 6 51 kor., po- 
uiżej tych cem sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki iicytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie - 
nia 3 t. ©) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
Takie praw». woboe których tibiei 
lieytacya betaby niedopuszesalną, należy 
si i Auiej przę wyznaczo- 
sinyme, Inaczej roszcze- 
do samai nierzehowąości 
so  skożkiem pođno- 


(9690) 


nie mogiyiy 
s30n8. 

Te soby, dla których jakie prawa Imo 
ciężary na powykszych nieruchomościach bąd:. 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnege powstaną, xawiadnmiane 
soda o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są 


WO 
IM 


dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoeniks do doręgzeń w siedsibi- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 22 lipca 1912. 


L. cz. E. 2677/11 (10) 

dykt lieytacyjny 
Na żądanie Mosesa SŃpatnera, który 
oświadcz”ł, że licytacyg dozwoloną na jego 
rzecz do E. 1566/12 nadal popiera, odbędzie 
się dnia 9 września 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w budynku głównym licytacya 
połowy realności lwh. 1986 ks. gr. gm. 
Rawa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4020 kor. w czem mieści 
się wartość budynków w kwocie 2895 kor. 
Najniższa cena wynosi 2010 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczainą, pelety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
my terminie lecyfacyjnpm, inaczej roszcze: 
Ria tegy rydzaju co do samej mieruchomaści 
wie mowiyby hyć ivt ze skutkiem pono 
ORE- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 12 lipca 1912 


(9694) 


L. cz. E. 486/12 (5) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jsna Korzeniowskiego i 
spóln., odbędzie się dnia 10 września 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya se 
alności lwh. 557 gm. Przędzel, celem znie 
sienia współwłasności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku. 

C. x. Sąd powistowy, Oddział III 
Nisko, dnia 30 lipca 1912 


(9664) 


L. ez. E. 685/12 (9) 

Edykt licytscyjny. 
Na żądanie Mendla Gelbera kupca w 
Pomorzanach, odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zbo- 
rowie licytacya : 

a) realności obj. lwh. 961 ks. gr. gm. 
Pomorzany wraz z przynależnoścismi skła- 


(9572) 


obeenie juź istsieją, bądź w toku postęgo- | dającemi się z domu i komórki, 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


b) połowy realności obj. lwh. 960 ks. 


gr. gm. Pomorzany wraz z przynależnościami. | 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a to: 

a) realność obj. lwh. 961 wraz z przy” 
należnościami na kwotę 657 kor, 

b) połowa reslnoś:i obj Iwh. 960 wy- 
mienionej księgi gruntowej na 785 kuron 
50 hal 

Nsjniższa eons realności ad a) wynosi 
438 koron, zaś reulności ad b) kwotę 523 
koros 67 h.. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa- 
łą z dnia 7 czerwe» 1912 lp, 4 i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.), może kazdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 23. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytzcya byłaby niedopuszczalna, należ: 
sgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo 
mym terminie licytacyjnym, insezej roszcze- 
nia tego rodzsju co do samej nierrehomość 
nie mogłyby być juk sa skutkiam podno 
81008 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstarą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sy 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sgd powiatowy, Oddział V, 

Zborów, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz, E, 1659.12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 4200 gm Grębów składającej 
się z pb. 919 ma której stoi dom i komora 
Nk. 518 oznaczony i pgr. 9252/1 o po- 
wierzchni 5 ar 68 m3 

Ni-ruchomość tę oconicno na 1143 kor. 

Najniższa cena wynosi 762 kor. 

Dokumenta przejrzeć możaa w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło- 
sié do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O. k Sad powiatowy, Oddział IV, 

Tarnobrzeg, dnia 17 lipca 1912. 


(9610) 


L. cr. E. 489/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Freidy Liebling edbędzie 
się dnia 20 sierpnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze ka:- 
nem, licytacya lwb. 3 gm. Kramarzówka, 

Nieruchomość ta wystawio a na licyta- 
cyę jest ocenioną na 213 kor. 10 h 

Najniższa cena wynosi 142 kor. 66 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sgd powiatowy, Oddział III 

Pruchnik, dnia 11 lipca 1912. 


L. cz. E. 2449/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 80 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wym enionym, 
w biurze Nr 29 odbędzie się l:cyticya resl 
n ści lwh. 535 gm. Kosów. 

Nieruchomość wystawiona ua licytacyę 
jest oceniona na 85.277 kor. 41 h. 

Najniższa cena wynosi 23 519 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Kosów, dnia 27 lipca 1912. 


L. cz K 1730/12 
Kdykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Abrahama Buksbauma. od- 
bydzie się dnia 20 sierpnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38 licytacya realności obj. 
lwh. 341 ks. gr. gm. Błudniki. 

Najniższa cena wynosi 300 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 83. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 6 lipca 1912. 


(9588) 


(9689) 


(9719) 


L. ez. E. 1570/12 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Buksbauma, od- 
będzie się dnia 20 sierpnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymieaio 
nym, w biurze Nr. 83 licytacya: 
a) 1/8 części realności obj. Iwh. 677 ks. 


(9717) 


8 


grunt. gm. Meducha Mykiety Witowskiego . Qaibach bat mit dem Grfeuntnijfe vom 30 Juli, zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 


własnej ; 


11812, Pr. VII 21/12, Die Weiterverbreitung | 


t) 1/6 części realności obj. lwh. 677 „der Nummer 344 der Beitjchuijt: „Zarja“ bom 


tej gminy Iwana Witow.kiego własnej; 


30 Juli 1912 wegen der mit „Zandarska cene 


c) 1/6 części realności obj. lwh. 1205 | zura“ beginnenden und „nezmiselne nirosti* 


tej gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ccenmione: a) na 370 kor., b) na 325 kor., 
e) na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 246 kor. 
66 hal., ad b) 150 kor, ad e) 116 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokuments, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie miżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 18 lipca 1912. 


L. ez. 3906,12 (9700 1—2) 
Ogłoszenie. 

Termin wnoszenia ofert na dostavę u- 
rządzenia maszynowego nad szybem Górsko 
w Wieliczce podany w ogłoszeniu z dnia 20 
lipca b. r. L, 3006/12 został przedłużony do 
dnia 12 września b.r. 1l godziny przed po- 
łudniem. 

C, k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 8. sierpnia 1912. 


L. ez. E. 1058/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Hoaliczu, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 liey- 
ta-ya: 

a) 3/6 części realności obj. lwh. 154 
gim. Błudmiki; 

b) całej reslności obj. lah. 1006 tej 
gminy. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione a) na 1850 koron, b) na 
1800 koron 

Najniższa cena wynosi ad a) 1288 kor, 
32 hal., ad b) na 1138 kor 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie. Go skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38. 

C k Sąd powiatowy, Oddział IV 

Halicz, dnia 18 czerwca 1912. 


(9718) 


HU. em. E. 819/11 
Oronomeme neperopry. 

Ha morampaae ToBapnerBa „CBoa Io- 
miq“ B Muko.aeBi, Bixóyqe ca zma 14 cep- 
naa 1912 nepeą noxmyąuem o 10 rogami s 
HASIE O3Ha4eHiM CyXi, KOMHATA u. 7 mepe- 
ropr 1/4 uacTu pea.rIbnoeTu OÓBATOi BII. 
852 rp. kar. [emna ckaaąutogol ca 3 mapi, 
óyą. u. 287 Ha korpiń eroiTB xaTa, erańma, 
croĄ40JIa, KoMOpa i BOBIBHA, MHpóyą. 287 1 
uprp. u. 1742,1, 1742,2, 2112, 3759. 

Iipoqarm ca mapia 4acTE HEĄBHKH- 
Mocru € OnimeHa Ha 305 kop. 

Hańnnsima nozaga BHHOCHTL 203 Kop. 
34 cor., moAmsine TO kBOTH He BinÓóyąe CA 
upogars 

YeroBia neperopry i rpamoru BiąHo- 
tagi CA 10 HeEĄBHRHMOCTH MOrYTE Ti, MO 
MAIOTE OXOTy KyNOBaTH, IiepermAtyTA B 
HH3lie O3HadeHiM Cyg, KOMHATA U. 7 Wig- 
ae TOĄJAH JYPAĄNOBUX. 

I. k. Cya noBiroBnń, Biaxin LI, 

MukoMaiB, gua 20 wax 1912. 


(9614) 


wyroki prasowe. 


BL. 175 (9579) 
jm Namen Seiner Majeftät des Ratjerś! 

Das t. £ Wandrśgeriht Wien al8 Pre- 
geriht hat mit bem Grfeuntnijje vom 29 Juli 
1912, Pr. XXXV 253/12/3, auf Antrag der 
i.f Staatgantvaltjchaft erfannt, dag der Inhalt 
der Nummer 344 der periobijchen Drudjdhrift: 
„Meichspojt" (Wadymittagsauggabe) 19. Qabr= 
gang, vom 27 Juli 1913, und gwar Durd Die 
Stelle 1. voun „Und mitjchuldig ift” bis „er ein 
Berbrecher* (Srite 4, Spalte 1); 2. von „3n 
unjerem Fale folte” bis „ermiinden zu laffen“ 
(Seite 4, Spalte 1); 3. von „Diefes Berjchlep= 
pen gejchiegt* bis „beläftigt zu werden ?, (Seite 
4, Spalte 2), in dem Ślrtifel: „Mehet Shug 
vor den Autowildlingen*, dal Vergehen uach 
$ 300 St G. begründe und e8 wird nach $ 493 
St. P. O. dag Verbot der Weiterwerbreliuug 
diefer Drudjdhrift ausgejprodhen, die von der É. t. 
Staatsanwaltjdhajt verfügte Bejdlagiahme nach 
$ 489 St P. O. bejtótigł und nach $ 37 Pr. 
©. auf bie Bernichtung der faifierten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 29 Juli 1912. 


Dag t E Qandeg- alè Preggeidi in 


end:n Notiz nah $ 300, 491 St. © und Nr- 
tifel V des Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. G. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. É Qande- al$ YPrekgeriht in 
„nnśbrud bat mit dem Erfenntniffe vom 25 
Suli 1912, Pr. 49/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 646 der deltjdhiifjt: „Der Tiroler 
Waftf" vom 22 Juli 1912 wegeu deg Mrtifel8 : 
„Śogiphiljterium ujw.” in der Stelle vou „der 
vom Wajjer" bis „erflirte" ; Des AMrtifels ; 
„Dug deutjhe Bolf und feine Raijergejchiechter* 
von „Diejeg Hatte an Karl VI." bis „zujefen” 
nah $ 64 und 122 b ©t. ©. verboten. 


Das f £ Rreiz als Prekgeriht in 
Olmiig gat pit bem Erfenntnijje vom 29 Juli 
1912, Br. NI 44/12, die Weiterberbreitung der 
Nummer 169 der Beitjhrift: „Młabrtjcheg Tag- 
blatt” vom 27 Juli 1912 wegen des Mrtifel : 
„Segenwirtungen des euchariftifhen Kongrefjes” 
in der Stele von „Qängft haben fich" bis „ane 
ftrebzu* nah $ 302 St. ©. verboten. 


L. cz Pr III 82/12 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. SąG krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokurstora Państwa że 
ulctne p smo sporządzone hektograficznie bez 
daty i miejsca wydania pod tytułem: „Ar- 
cyksiąże w Krakowie“ zawiera w całej swej 
osnowie „n»mioua zbrodni obrazy Majestatu 
Qzienków Domu Cesarskiego z $ 63 i 64 u. 
k. oraz zbrodpi zaburzenia spokoju publi- 
cznego z $ 65 u k, że zakazuje się rozsze 
rzania inkryminowanego pisma. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. HI 
Kraków, dnia 29 lipca 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 15/12 (1) (9627 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkarsu 
do majątku Meschulima Ratha i Cyli Rath 
w Czortkowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Swiderskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Appenzellera adwokata w Czortkowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 2 sierpnia 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym e. k. sądzie najdalej do dnia 
4 sierpnia 1912, a na audyencyi likwida- 
cyjnej na dzień 7 sierpnia 1912 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla aich 
porządek 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieluia 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie ma wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 6 lipca 1912. 


(9458) 


L. cz. S. 38/12 (8) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd krajowy eywilny we Lwowie 


(9695 1—3) 


Stow. „Własna Pomicz“ spółka zarej. z obme- 
żenoju porukoju u Lwowi, pod firmą: „Wł 
sna Pomicz*, spiłka zarejestrowana z obme- 
żenoju porukojn. i 

Komisarzem konkursowym mianuje SĘ 
e. k. radcę sądu kraj. Józefa Dobiję, 723 
tymczasowym zawiadowcą masy p. de. Sala- 
mona Weinberga, aw. we Lwowie, 

Wierzyciel! wzywa się, ażeby na ai- 
djencyi, wyznaczonej na dzień 14 sierpniż 
1912 godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18, przedłażyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszezeniu, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdzeniś 
tymezasowego zawiadowey, lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy* 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia SW% 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownis do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 wrześniż 
1912, a na audyenceyi likwidacyjnej. na dzień 
17 września 1912 o godzinie 9 przed połu* 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi* 
dowali je i ustanowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio* 
nyeh na podstawie formalnego projektu p0- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowey masy, jego zastę” 
pey i członków wydziału wierzycieli, do” 
tychczes urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego 28 
ufania 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowaniń 
konkursowego umieszczać się będzie w część! 
arzędcwej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w8 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymieni 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, W 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorg- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia } sierpnia 1912. 


L cz. S 12/12, 13 i 14/12 (183, 92, 96) 
(9678) 


W konkursie firmy H. Reitmann & Bur- 
sztyn oraz jawnych jej spólników Hermana 
Reitmauna i Leona Bursztyna celem likwi- 
dseyi i upo:ządzowania dodatkowo zgłoszo” 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy” 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 32 
sierpnia 1912 wyznacza się audyenegę NA 
dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 4 po polu- 
łudniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarao- 
polu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 12 lives 1912. 

Komisarz konkursowy. 


Firmy. 

L. eż. Firm. 86812 A IL 47 (9588) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

D, rejestru oddział A. wciągnięto 0 
następuje : 

` Sedziba firmy: K:aków, ut. św. Mar- 
ka 27 

Brzmienie firmy: Schwimmer i Ska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtown) 
i częściowy handel towarów kolonialnych. 

Forma spółki: Spółka jawna. 

Spó nicy osobiście odpowiedzialni: Ma!” 
celi Koln i Rozalia Schwimmer, w Krake? 
wie oboje kupcy. Spółka rozpoczęła się 00 
dnia 1 maja 1912, do zastępstwa uprawnie” 
ny każdy z jawnych spólników. 

Pcdpis firmy: Pod wypisaną firmą lu) 
wyciśniętą pieczęcią firmy „Schwimmer ! 
Ska“ podpisywać będzie Marceli Kohn wł” 
snoręcznie: „Marceli Kohn*, zaś Rouali$ 
Schwimmer: „Schwimer*. 

Dzień wpisu: 7 czerwca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1912, 


L. cz. Firm. 914/12 Stow. III 162 (9587) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 75 
robkowych i gospodsrczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, (3% 
zowa 11. 

Brzmienie firmy: Powszechne 'Tow3” 
rzystwo budowy tanich domów robotniczy!” 
stowarzyszenie zarejestrowane z opgraniczo” 


poręką. 


Zmiana ststutu: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z 2 czerwca 1912 zmieniona 
S$ 2 ustęp pierwszy. 33, 51, 55 a, 55 b i 
96, stasutu i skreślono $ 32 statutu. 

Przedmiot przeds ębiorstwa: dotąd: we- 
dle $ 2 było podnieść gospodarstwo e Xn- 
ków przez dostarczenie członkom tanich mie: 
szkań. 

Obecnie: „przedmiotem  przedsiębioi- 
stwa t.j. celem Stowarzyszenia jesi podnieść 
gospodarstwo członków przez dostarczania 
członkom mniej zamożnym tanich mieszkań 
po myśli ustawy z 22 grudnia 19.0 Nr. 243 

Z. p. p. i stosownie do statutu ala pań- 
stwowego funduszu mieszkaniowego wydane- 
go w mysl tej ustawy. 

Data wpisu: 7 lipca 1912. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 66/12 Stow. II. 1591 19593) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowsrz,szeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Trybuchowce. 
| Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
l poży:zek w Trybzchowczeh, stowarzyszenie 
Zarejestiowane ź nieograniczoną porężą. 

i Członkowie dyrekcyi wystąpili: Piotr 
Szklarz i Jakób Kwolsk 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Mykieta 
Rudyk i Jan Baszczyn. 

Dyrexcya składa się cbeenie z nastę- 
pujących ezłoaków: Jan Bucura, przełożony, 
Piotr Sowiński, zastęre» przełożonego i Jan 
Krysków, Mykieta Rucyk i Jan Baszezyn, 
członkowie. 

Data wpisu: 2 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handłowy, 
Oddział H. 
Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1912. 


3 


A 


L. ez. Firm. 712j12 Stow. II. 51 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 'a- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
l pożyczek w Koszlakach, stowarzyszenia Za- 
rejestrowanego z niesgraniczoną poręką*, 
dnia 9 kwietnia 1912 w miejsce ustępuią- 
cych Antoniego Podgórskiego i Justyna Ju- 
styna Juzinka, tudzież w miejsce zinarłych 
szylego Juziuka i Eliasza Soczyńskiego zo- 
stali wybrani całoukami zarządu Adam Pod- 
górski, Jan Podgórski syn Jana, Teodor Na- 
piórkowski i Jan Juziuk syn Aleksandra, 
rolnicy w Koszlakach. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 1 lipca 1912. 


(9680) 


L. cz. Firm. 258/12 Stow. II. 1225 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zerobzowych i 
gospodarczych wykreślono: 

Siedziba firmy: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: Kasa dyskontowa w 
Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Skutkiem zaniechania 
swej czynności. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddziaż II. 
Brzeżany, dnia 15 czerwca 1912. 


(9635) 


wprowad.euia 


(i. Zl. Firm. 7380/12 Reg. A. 
Löschung einer Firma. 
Zu löschen ist im Register Abtei- 
iung A. die Fi ma: 
Firmawortlaut: Lonis Friedmann, Hoiz- 
handel in Budy, nebst allen Eiatragen in- 
folge Geschäftsauflösung. 
K. k. Kieisgoricht Abteilung V. 
Rzeszów, am 13 Juli 1912. 


(9677) 


L ez, Firm. 148/12 Stow. II. 780 (9591) 
Zuniany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
lobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Buczac:. 
| Brzmienie firmy: Buczackie Towarzy 
stwo żyrowe i eskontowe w Buczsczu, sto- 
Warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
hek, po niemieczu: Buczaczer Giro und 
Skompte Verein in Buczacz registrierte Ge 
Rossenschaft mit besch: śnkter Hsftung. 
gą Zmiana statutu: w przepisach $$ 2, 
o 35, 37, 51, 75 i 76 uchwalona na nad- 
q yezajnem walaem zgromadzeniu członków 
“nta 21 listtpada 1911. 
Data wpisu: dnia 28 lutego 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Stanisła- ów, dnia 28 lutego 1912. 


T. en. ipx. 734/12 Crom. IL 301 (9644) 
OuoBilmeae. 
BuneaHo Ao peecrpy eronapAimeHE 34- 


PO O o 0 A m A NI A AAAA WARZYWNE WA 


9 


poókOBKx i rocIIoXAapeEKEX, IMO Ha 3ATaA.IBHHX 
aóopax u.1eHiB ToBapnerBa „Hapozgnii Mim“ 
B '[oBerim, croBapumeHe 3apeecrpoBaHe 
3 oÓóMexeHoto IIopykob AHA 4 Mmapra 1912 
B Miele yCTyNABNIOTO Casa Bisoro Buópa- 
bo uJieHou sapayay JlkoBa PouaHoBHTA, 
pPLJIGEHAKA B ToBETiM. 

I]. k. Cyą okpyswamii SKO ToproBeiIbHAAŃ 

Biaxia II 
Tepuouim, zaa 8 „wnaa 1912 , 


tl. em. ipm. 334j11 Cros. IV. 205 (9603) 
Bunc ipua croBapumeka 3ap0ÓKOBOTO 
Ą i rocnoj,apeKoTo. 

Buucano s peecTpi croBapumeHb 3a- 
poókOBAx i rOCIOXAPCKAX. 

OciĄ40R eroBapnniekA : MuKyJIHGHK. 

Pipma 3ByquTE: TOBApHCTBO rocno- 
XAPCKO-TOPToBEJIEHe „Tynyabcka CniIka', 
CTOBapAIIeHe 3apeECTDOBAHE 3 OÓMEEHOK 
IHopykob B MHkyJNATNHi. 

Jara craryry: MukyJudhH ama 4 
ubBirad 1912. 

lilpexuer nixrpueuerBa: cnox1yHTE 
TOCIOMApCKI CHJA CBOIX UJEHIB XA IX X0- 
6poónry. 

Jo mepeBeqeHa cBoei rium cTroBapu- 
mene óyxe: 

a) kymoBarm, apeHiyBaru i HajtMaTA 
TpyHrh i ÓJĄKHKA B NIAM BEMEHA CILIBHO- 
TO roenorapcTBa CIIJBHKMA CHAIAMA NAME 
GBOIX 4JIeKIE i AMiie B iX XOCEH, 

6) 6y4oBarm i HaóyBarz OMM Mem- 
KAJBHI JAME JIA EBOIX AIeHIB i JAWE B ix 
XOCEH, A TAKOW IIpoXaBaTH aÓ0 XMABATH B 
HAGM OME MELIKAJIBHI, BATAANHO IOOXH- 
HOKI MEIMKAHA „Mme cBoiu udJeHaM i AMIie 
B IX XOCEH, 

B) ypajnkyBAaTA CKJIAXH (MArasAEH) 
3HApANIB TOCIOXAPEKHX, HABOBIB, 3Ólska, Ha- 
ciag i usmnux geMIeINIOXIB AMA CBOS Ae- 
HiB Ta June B ix XOCEH, 

r) uposBaąnru „Mme XA CBOS UNEHIB 
i xmme B ix XOceHE TOproBAk cpeXcTBAMM 
NOSRHBH, AJIBKOTOMIYHAMA | HEaHBKODOJIY= 
HAMA HANOAMKH TA UpeXMETAMH IOTpiÓHAMH 
naa ocoónerux 1orpeó a TAKOW AAA %0- 
MamHoro i piNBHAdOro roclojrapeTBA TA ANA 
pemecma i upomacny same cBOIX NEHIR, 

r) aafimaTrm ca leperBopioBaHeM Mpo- 
AyKTIB rocioxapekaAx mame cBOix YJekiB i 
IpoXa:eAK UPOXyKTIB TA NIOXIB roeNoxrap- 
pekas (Bólwa, xyqoóm i r. m.) aame gA 
eBoix uJreHis i Jame B ix XOCEH, 

x) maóyBara i yxepwyBarm 3HapAĄXH 
roenoxapeki i BIĄKABATH 1x J0 ykuTRY B 
roeorapeTBi „Mine cBOiX 4JIEHIB i MAWE B 
ix xoceH depe3 Ha€M, 

e) ypajrwysBaru JAME AAA CBOIX JJe- 
mis i aume B ix XOCEH MIKHA X0 MEJEHA 
aólma cBofx u.reHiB, 

W ) BApaóldTH CHAMA CBOfX uJeHIB 
3HapdXH, aHaroÓM i BcinAKi UpeqMeTU M0- 
upiómi Tak xa ocoómeroro yskurky AKE i 
XMM OMAaMHOTO i piAEHKYOTO rocIoXapeTrBA 
a TAKO „A pemecja i upoMacjry „mame 
CBOÏX uJIeHiB i „mine B fx xOCeH, 

3) ipuńmara Kaniraa 40 oóopory 3a 
JGJIOBJEHHM ONpONEHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
q.1eHiB, 

i) ykimaram „mme cBoiu q.1eHaM eMe- 
BAX i IpHcTylHHX NIO3H1OK Ha NiXHeceHE 
ix roeroxaperaa aóo IpoMnety. 

Yace rpeBaia € HeoówexeHnA. 

Japenga: Y rpaBa ©roBapAmeRA CRIA 
gae CA 3 Tpox YJIEHIB: CHpaBHAKA, KacHepa 
l KHHTOBOXNA a TO: 3 O. Muxańa Dany- 
MeBCKOTO, CIIDABHHKA, HkoBa Tapmasckoro 
3 MukyJninHa, ako KacHepa i Isama Ile- 
Tpamyka e. Ilerpa, rocnoxapa 3 Mankym- 
JHHA, HKO KHATOBOĄNA. 

Iliqrne gipma cmiyye B mok ceHoció, 
m0 Irix bipmoło eroBapnineHa ymimeHi 6y- 
AYTB NIĘNACH BOX UJIEKIB ylrpaBA. 

Oro.roiieBa Óy XyTE yMiiyBAHI Ha pA- 
sHaqemiii Ha ce TaÓlmNu HA JIBOKAJA CTO- 
Bapnuiesd a60 B OXHIŃ 3 JIBBIBCKAX HACO- 
nacHhi Aky O3HA3ATE Haxrsaparoga Para 

YÄ 441eH1B BMHOCHTE xBainATE (20) 
KOpoH. 

BiąBiqaxbHicTR carae CA FO HATAPABO- 
BOi BHCOTH BAHBIEHOrO YMY. 

Jara Bnmey : 9 maa 1912. 

I. k. Cyg okpyscsmń SKO roproBegBHkuk 
Biązia IL. 
Orasme.laBiB, Aaa 27 naBiraa 19:2. 


U. en. ©ipu. 128/12 Cros. IV. 181 (9602) 
Buuc Qipua 3apoókoBoro i roeroxrapekoro 
CPoBapANEHA. 

Bnncaso 40 peeerpy sapoókoBHx iro- 
CIOAPeKAX CTOBAPHNIEHB. 

Oeirok croBapaunend: Orrmkia. 

Pipsa sByduTE: „Hagia“, Cmaka zaa 
aóyry Xyz0őm, erosapumene 3ApeecTposane 
3 OŐMEKeHOW HOpyKOD. 

Hara eraryry: 
1912. 

Nfineto crosapameHA e CHOMYHTA ro- 
ciozapeki CHJA CBOIX SIEHIB yA ix %0- 
6poómry. 

Jo repesexema eBoei nixa óyąe cro- 
BapHmeBe€ : 

| 1. upoqaBaru xyqoón manie eBoix gIe- 
HİBE Hu ix puxyHOK i AJRute R ix XOCEH, 


Orrmaa 7 mtororo 


Í 2. YMAATAE JA CBOIM YIeHaM 34AT- | 


|Em Ba xyxoóy i óesporm, ARİ matork ŐYyTA 
CHAKOD IEPOXAHI, 

3. 3aKYNYBATH „Mle JIA CBOIX Ye- 
HiB i Ha ix nmopydede xyqoÓk i espor, 

4. amuue CBOIMA SYJIERAMH NOCETABJIEHY 
xyąoón i espora B piskgx CHKO 03H4- 
qeHux ÓHMTu (pisarn) i MACO IPOXABATA, 

5. 8TpolieBIIoBaTH ckipy i mpogi Big- 
Taki MaTepkAMy IIpH3HaTEHOTO Ha 3api3 
a Ą4OCTABIeHOTO MAME CBOIMA UJIEHAMM 
emani, 

6. xyxoőy aky amie CBOÏ HIERKH X0- 
CTAB.JIATE CniMNj, a TAKOWE XYOÔM AKy CHiN- 
Ka JMe JIA CBOfX YIEKIB 3ARYMKHT, BH- 
UacaTH Hà IacOBACKAX, AKİ CIIIKA BO3BME 
B apeEry, a To B Tiä niam mofu eniska 
MOV.I4 IIporaBaTu maTepHA. rozpiamh B qaci 
AO 36yTy BiĄIoBIXHIM, 

7. HpHREHMATH KaniTa.IM ro oóopory 3a 
JGIOBIEHHM OI[POIĘLHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
G1eHiB. 

Tac rpeBasa 3 HeoónexeHKA. 

Japernaa CKJIAXAE CA 3 TPOX UJEKIB : 
CIIPABRAKA, KACHEpA i KHMTOBOĄNA. Ilepmy 
JIpaBy TBOPATE: w10CHQ IBARIOK, roeroxap 
B OwrraHi, enpazHuk, Pexip Dacrok, roeno- 
xap B Orranï, kacaep, Bach.b IlaBxyceBAU, 
upuBaTHuli ypAj(AKAK B OTTABI, KAATOBOTELE. 

Iixanue pipua czirye B roð enoeió, 
uro nij pipworo croBapumeRg yMiiqeki Óy - 
AYT NIJĄNKCH 4B0X HJIEHIB yNpaBA. 

Orodowega Óy4yTŁ noMirnryBaHi HA 
upasagaqerih Ha ce TaÓdANM Ha JABOKAJH 
CroBapumeHA a60 B OĄHIŃ 3 MBBIBEKHX 4A- 
conaenfi sky osHaqnrk Haqrsupatoga Paga. 

Via AIeHIB BAHOCHTRE NATE (5) KOPOH. 

BiąBidaJbRicTk AJIeHiB cArae HO IATA- 
pa30B0i BMUCOTH 3aABJIEHOrO yjity. 

Jara Bmacy: 4 mapra 1912. 

H. k. Cya okpyskanń, AKO TOproBeJIGHHA 
Bagis IL. 
Cranncaasis, gua 29 mororo 1912, 


L. cz. Firm. 195/11 Rg. A. I. 140 (9600) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Rg. A. 

Siedziba firmy: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Aba Moldauer w Sta- 

isławowie. 

Przedmiot przedśiębiorstwa: dom ban- 
kowy i kantor wymiany. 

Właściciel: Aba Moldauer, kupiec w 
Stanisławowie podpisywać będzie firme peł- 
aem imieniem i nazwiskiem. 

Data wpisu: 29 lipca 1911. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
St nisławów, dnia 29 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 156/10 Siow. II. 780 (9601) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpiszno w rejestrze stowarzyszeń z4- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jazłowiec — 
cdtąd Buczacz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i cszczęłności w Jazłowcu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

Zmiana firmy na: Buczackie Towarzy- 
stwo żysowe i eskontowe w Buczaczu, sto- 
warzyscenie zarej z cgran. poręką, po niemie 
cku: Buczaczer Giro und Escompte - Verein 
in Buezacz, registr. Genossenschaft mit beschr 
Hafiung. 

Zmiana ststulu: w przepisach $$ 1, 4, 
7%, 11 i 82 statntu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do- 
starezauie członkom swoim gotowych pie- 
niędzy potrzebnych im do obrotu w gospo- 
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za 
pomecą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 

Siedzibą towarzystwa jest Jazłowiec, 
W miarę potrzeby i rozwoju stowarzyszenia 
zakładane bydą filie. 

Obecnia: Dostarczanie członkom swoim 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i ham 
dłu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Siedzibą towarzystwa jest Buezacz. — 
W miarę potrzeby i rozwoju stowarzyszenia 
zakładane będą filie. 

Podpis firmy dctąd następy wał pod fir- 
mą stowarzyszenia przez dwóch członków 
dyrekcyi, — odtąd następuje pod firmą sto- 
warzyszenia przez obu dyrektorów, ewentual 
nie przez jednego dyrektora i tegoż zastępcy. 

Członek dyrekcyi umarł: Samuel Arak. 

Zastępeą dyrektora wybrany Selig Getz- 
ler na przeciąg lat trzech (3). 

Członkami dyrekcyi wybrani ponownie 
Boruch Reich i Seida Citron. 

Data wpisu: 3 ezerwca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 2 czerwca 1910. 


TT. en. ipm. 681 12 Cros. III. 108 (9645) 
OmoBimekHKe. 
Buacaio 40 peeerpy eroBapAuieHE 3a- 


POÓROBKX i TOCIOJAPCKAX, JO HA 3ATAJBHKX 
sőopax senis ToBapmeTrBa Cninku gJs 36y- 
TY XyAOŐH. croBapuinekd 3ApEECTPOBAHOTO 
3 oÓmeeHOlo IIOpykoło B Tapmonona maa 
29 mapra 1912 p. B micne Ismi Baamkesn- 
qa BHÓpaHO uJIeHOM ylipaBu i kacnepom Teo- 
aopa Kysepimky, rocnorapa s TapHonomu. 
LI. k. Cyg okpymanh Ako ToproBeabHMh 
Biązia II. 
TepRonink, Aaa 24 gepsaa 1912. 


Ku ratele. 


1 6%, 8. WL OBIA (0) (9631 1—3) 
Edykt. 

P. Jana Nicker ze Lwowa uznany zo- 
stał marnotrawnym a jego kuratorem usta 
nowiono p adwokata dr. Leona Wolfa ve 
Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. VI. 

Lwów, daia 15 eierwca 1912. 


L. ez. L. Vll. 25/11 (9660 1—3) 
Ed 


ykt. 
Za umysłowo chorego uznano Leibe 
Reissa w Kałuszu. 
Kuratorem jego 
Grcba w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kaiusz, dnia 3 grudnia 1911. 


ustanowiono Mosesa 


L. ez, L. 24/11, P. 32 12 
Rd y ki 
Za chorego na umyśle uznano Iwana 
Iwanów syna Pawła w Słobodzie dolińskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kułska, młynarza w Turzy wielkiej. 
G, k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Dolina, dnia 28 lutego 1912. 


(9657) 


(1) 

y kt. 
Za umysłowo chorych uznano Józetę 

Lach i Jana Lacha w Draganówee. 
Kuratorem ich ustanowiono Wincen- 

tego Zatora syna Macieja w Draganówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. PZTY. 165/10 (9655) 
Ed 


U 


L. ez. P. 6/12 (1) (9662) 
Za, umysłowo chorą uznano Chawę Klein 
w Woli żółtanieckiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Herscha 
Kleina w Woli żółtanieckiej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 24 stycznia 1912. 


L. cz. L. 9/12 (9663) 
Edykt 

Za umysłowo  niedołężnego uznano 
Ignacego Koniora w Rudnika. 

Kuratorem jego usta: owiono Antoniego 
Kom”ra w Rozwadowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 22 czerwca 1912. 


L. cz. P. 80/12 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Kośtiuka Stefana w Kniaźdworze. 
Kuretorem jego ustanowiono 
Kośtiuka Stefana w Kniaźdworze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyr, dnia 24 czerwca 1912, 


(9666) 


Petra 


L. ez. P. 79/12 (4) 
E 


(9667) 

dykt 

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Motruka Wasyla w Peczeniżynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Motryka Semena w Peczeniżynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peazeniżyn. dnia 24 czerwca 1912. 


L. ez. P. II. 7/12 (5) (9621) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Wacława 
Kijankowskiego w Biemiasnówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Buczmę w Dmytrzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szezerzec, dnia 18 stycznia 1912. 


Amortyzacye. 


L cz. T II, 12/12 (1) (9585 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Mojżesza Arensteina 
kupca w Krakowie, ul. Wolnica 11, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zagubionego weksla z daty Kraków, 24 czer- 
wca 1912 na 800 kor. opiewającego, za trzy 
miesiące od daty płatnego, zaopatrzonego 
podpisem Mojżesza Arensteina jako akce- 
ptanta, Michała Arensteina jako wystawcy 


i Żyrania, oraz Salomona Arensteina i Mo- | 


zesa Engla, jako żyrantów. 

Posiadacza powyższegu weksla, wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu dni 45 od zapadłości w: ksla, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel teń uznany bedzie za hez- 
skute:zny. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II 

Kraków, dnia 8 lipca 1912. 


L. cz. T. 8/12 (2) (9596 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p., Ryfki Blumenstein w 
Nadwórnie, wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
zubionej książeczki władkowej Towarzystwa 
dla handlu i przemysłu w Nadwórnie Nr. 970 
na imię Ryfki Blumenstein wystawionej na 
kwotę 120 kox. opiewającej. 

Posizdacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 15 czerwca 1912. 


L. cz, VI. 47/12 (1) 19582 3—3) 
Wdrożenie postępowania amoityzaesyjnego. 

Na wniosek Reginy Klimczak z Bobrku 
wdraża się postępowanie celem amortyzauyj 
rzekomo pizez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Zaliczko- 
wego w Chrzanowie Nr. 16823, wystawionej 
na imię Reginy Klimczakowej, a na kwotę 
674 kor. 57 h opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jsdnego roku 
sześciu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu liczyć się mającego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 lipea 1912. 


L. ez. T. IL 13/12 (1) (9584 3—3; 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na waiosek firmy prot. Buttner i Ro 
senfeld w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionego weksla przez nią w 
Rzeszowie ónia 30 kwietnia 1910 wystawio- 
nego, przez Józefa Holleschytza w Rzeszowie 
przyjętego, a w dniu 7 września 1910 pła- 
tnego, na kwotę 131 keron 80 hel. opie- 
wzżjącego. 

Posiadacza powyższego weksia wzywa 
«si przeto, aby przedłożył go sądowi tutej- 
szemu w ciągu 45 dni ed ostatniego ogła- 
szenia edykto, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czssokresu weksel 
ten uznany będzie za bezskuteczny. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział 11. 
Kraków, dnia 12 lipca 1912 


L. cz. T. VI. 74/10 (8) (9588 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zma: łego. 

Według treści podania p. Antoniny 
Hischtin i tow. potwierdzonej zeznaniami 
świadków : 

Bolesław Müller, majster  ciesielski 
z Krakowa, wydalił się w r. 1682 z Krakowa 
za robotą do Bukaresztu. względnie do Tur- 
eyi i opróez jednego lisiu wkrótce po wy- 
jeździe do swego szwagra Ś. p. Ertla napi- 
sanego, nie dał o sobie żadnej dalszej wia- 
domości i wszelki ślad po nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L 2 ust e 
przeto wdraża się ra prośbę Antoniny Hi- 
schtin, Józefy Müller i Władysława Mūllera 
z Krazowa postępowania, celem uznania 73- 
ginionego Bolesława Miiiera za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr Lu- 
dwikowi Ocetkiewiczowi w Krakowie wiado- 
mości o powyż wymienionym 

Zaginionego Bzlesława Millera wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadamił o 
swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponovną prośbę po 
dniu 10 sierpnia 1918 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy oddział VI. 

Kraków, dnia 12 lipca 1912 


L. cz. V. IV. 10/12 (2) (9683 1—3) 
Wdrozenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Wojczeszka z Kaniowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzek: mo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
Żżerzki wkładkowej Nr. 30.689 wydanej przez 
Ks-ę oszezędności miasta Białaj, a opiewa- 
jącej na 385 kor. 25 h. 


10 


Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się preto, aby zgłosił się 2e swo- 
jemi prawami, w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu prawa te za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 21 czerwea 1912. 


da Ga IE AE A (9581 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p Józefy Szwejgier z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie eslem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczyn*ą z8- 
gubionej karty zastawniczej filii e. k. uprzyw. 
galie. ake. Banku hipotecznego w Krakowie 
Nr.335 opiewającej na l.s węgierski Czerwo- 
nego Krzyża serya 5291 Nr. 13. 

Posisdacza powyższej karty zastawni: 
azej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku sze- 
ściu tygodni i trzech dru, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego €7480- 
kresu liczonego od dnia trzeciego ogłoszani* 
edyktu w gazecie urzędowej za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków. dnia 11 lipca 1912. 


L. ez. T. IV. 48/12 (1) (9580 1-8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Antoniny Klimczaz z Li- 
biąża wielkiego wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzsceyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynią zagubionej książeczki wkładzowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
19.358, wystawionej na imię Antoniny Klim- 
czak, 8 ma kwotę 100 kor. 93 hal, opiewa- 
Jącej. : 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ie 
swożemi prawami w ciągu jednego roku 
aześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem rezie po upływie powyższego czaso- 
kresu li-zyć się mającego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gażecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. ði krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dria 2 lipca 1912 


L. cz T GNS 
ERORE TT 

Ne wniosek Binema i Cany Silberów 
dzierżawcy dóbr w Urytwie, sąd powistowy 
w Kozowie, wdraża się postępowanie amor: 
tyzacyjne względem blankietu niewystawio- 
nego lecz tylko przez wnioskodawców akce- 
ptowanego weksla, ostemplowanego na 1 kor. 
40 hal. 

Weks>l ten nadany został przez peten- 
tów za pocztę. Posiadacza tedy wzywa się, 
aby lierge od dnia trzeciego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w urzędowsj „Gazecie Lwow- 
skiej“ grzedłożył weksel ten tut. sądowi, ileże 
w razie przeciwnym po bezskutecznym upły- 
wie powyższego caasokresu weksel ten za u- 
morzosy uanżuy zostanie. 

C. k. Sąd obwsdowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 6 lipca 1912. 


Spadki. 


L. ez. A. V. 177/11 (3) 
Edyk 


(9634 1—2) 


(9543 3—3) 


z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że w dniu 3 lutego 1911 w Za- 
leszezykach zmarł Abraham Moses Fiechner 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
wali. 

Poniewa} sądoxi nie wiadome, czy i 
którym osobom przysłała prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszam 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiex badź tątniu roszeżenia podał. ść 
za:nierzają, sby w przeciągu jednego roku, 
licząę od dnia niżej podanego swe prawa dzie 
dziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i wększu- 
jąc je wnieśli oświadczenie eo fo spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego p. adwokot dr. Schauer kuratorem zo- 
stał ustanewiony, będzie przeprowadzony z ty- 
mi i tym przytnsny, którzy się do mego 
zgłoszą | swe prawa dziedziczenia wykażą 
część zaś spaku nie przyjęta, mb w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnia Państwu jako bezdzie- 
dziezny 

0. k. Sad powiaiowy Oódział M 

Zxlaszczyki, dnia $ czerwca 1912, 


L. cz. A. 186/02 (9) (96234 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dolnych podaje do wiadomości, iż dnia 25 
meja 1912 zmarł Schuel Entner z Dźwinia- 
cza z pozostawieniem ostatniej woli, którem 
nie ustanewił dziedzica. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłnża prawo dziedzicze 


nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolmiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe przwa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Unterricht, adwokat kra. 
jowy w Ustrzykach kuratorem został usta- 
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wyksżą 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki dolne, daia 17 kwietnia 1912. 


L. cz. A. VI. 155/10 (11) (9654 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w dniu 10 stycznia 1910 w 
Knihininie górce zmzrła Chana Liehienberg 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobum przysiuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adwokat dr Fernhoff ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie przepro 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie, gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów dnia 15 września 1911. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L Prez. 21.615 (9626 2—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy ogłasza ni- 
niejszem, że Pan Maryan Glazarewicz e k, 
notaryusz w Cieszanowie wskutek przyzwolo- 
nego reskryptem e. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 29 kwietnia 1912 L. 8649 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Sądowej Wiszni z dniem 29 lipca 1912 z 
urzędowania w Uieszanowie ustępu e, a dnia 
t sierpnia 1912 urzędowanie w Sądowej 
Wis ni obejmuje. 

Lwów, dnia 20 lipca 1912. 


L Prez. 21.561 (9625 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Ludwik Deller 
e. k. notaryusz w Sądowej Wiszni wskutek 
przyzwsionego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dma 29 kwietnia 1912 
L. 8644 przeniesienia go na urząd e k. no- 
tsrjusza w Samborze 2 dniem 31 lipca 1912 
z urzędowania w Sądowej Wiszni ustępuje, 
a dnia 3 sierpnia 1912 u:zędowanie w Sam- 
borze obejmuje. 

Lwów, dnia 20 lipca 1912. 


L cz. Cw, 3280/12 (1) 
dykt. 

Chaimowi Herschowi Falkowi w Boł- 
szowcsch w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Stanisławowie przeciw 
Chaimowi Herschowi Falkowi o 1500 kor. 
zpn, ma być doręczona uchwała z dnia 14 
maja 1912 1. ez. Ów. 328012 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chaim 
Hersch Falk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżania jego prew kurarora w osobie p. 
adw. dr. Blansteina w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywsć będne Chai 
ma Herscha Falka w rzeczonej sprawie na 
jego koszi i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie stę nia zgłosi, tub patromocnika nie 
zamiakuje 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 14 maa 1912, 


(9652) 


L 180/1% AO. 
Obwieszczenia. 

Celem przeprowadzenia szczegółowego 
wspólnych grupiów objętych lwh. 7 księgi 
gruntowej gmiuy (zerniec powiat Nowy 
Saez w myśl uchwały c. k. krajowej Komi- 
syi agrarnej z tl maja 1912 ustanowiła e. k. 
krajowa komisya agrarna po myśli $ 57 usta- 
wy z 9 grudnia 1899, Nr 20 Dz. u. kr. z r. 
1900, e. k. miejscowym komisarzem agrar- 
nym c. k. starostę Ludwika (aspary'ego z 
siedzibą urzędową we Lwowie. 

Działalneść urzędowa tego Komisarza 
rozpoczyna się dnia 1 sierpnia 1912. 

Od tego dnia począwszy, na+ywsją mo- 
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, Nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, 
co do własciwości władz, następnie co do 


(9674) 


bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako | 


też co do składanych przez nich oświadczel 
lub zawieranych ugód, w końcu co do oba 
wiązku następców prawnych, uzasnia stant 
prawncgo, stworzonego w celu przeprow? 
dżenia szczegółowego podziału wspólnyć? 
gruntów w Czerńcu powiatu nowosądeckiego: 
Lwów, ània 31 lipca 1912. e. 
Przewodnicząży c. k. krajowe 

komisyi agrarnej: 

W zastępstwie: 

Grodzieki w. T- 


L. ez. Uw. 3135 12 (9653) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Herschowi 
z Bołszowiec, którego miejsce pobytu Je 
nieznane, wniesiony został do c. k. sąd! 
obwodowego w Stanisławowie przez Iz48k8 
Lsndaua kupca w Bóbrce pozew © 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydauo nakaz 1% 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Chaima Hersch 
Falka ustanawia się p. adw. dr. Salz 
Stanisławowie, kuratorem. i 

Tenże kurator zasiępywać hędzie Cha” 
ma He:scha Falka w rzeczonej sprawie nê 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0” 


Falkowi 
jesl 


w sądzie się nie zgłosi, iub pełnomocnik? 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Stanisławów, dnia 10 maja £912. 
(9641) 


L. cz. Cw. 4100/12 (1) 

Edykt. i 

Przeciw Zygmuntowi recte Berlo™ 

którego miejsce pobytu jest nieznane, WPIC 

siony został do e. k, sądu obwodowego " 

Stanisławowie przez Mosesa Jakóbe stifle 
w Stanisławowie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 2% 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Mable- 
ra vel Berła Seinwla Mahlera ustanawiś 
się p. adw. dr. Mayera w Stanisławowie, KU 
ratorem. F 

Tenże kurator zastępywać będzie 50" 
gmunta Mahlera vel Beria Semwla Mahlers 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebe” 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się M 
zgłosi, lub pełnomocnika mis zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 29 maja 1912. 


L. cz. Og. II. 499/12 (2) (9696 1—8) 
Edykt. i 

Przeciw Sewerynowi Stark kzpitaliście: 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wn” 
siony został do c. k. sądu krajowego * 
wilnego we Lwowie przez austryackie Tow? 
rzystwo motorowe „Bena* w Wiedniu poze 
o złożenie weksli i t. d. d 

Na podstawie pozwu z dnia 23 lip? 
1912 1 cz. Cg. II 499/12 (1) wyznaczony 
został termin do I. audyencyi na dzien + 
sierpnia 3912. jednak wezwanie na ten to 
min nie może być pezwanemu doręczone * 
powodu wyjazdu tegoż ze Lwowa niewiado 
mo dokąd. 

Celem strzeżenia praw niewiadomef 
z miejsca pobytu Seweryna Starka ustauawi* 
się p. dr. Ignacego Weina adw. we Lwow” 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p 
weryna Starka w rzeczonej sprawie na jeb" 
koszt i niebezpieczeństwo, dipóki on w 5% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika © 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzial! H. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1912. 


L. cw C. I. 411/12 (2) 
Edykt. 
Przeciw Stefanowi Sływczukowi i did 
kowi Mochorukowi, których miejsco pohy” 
jest nieznane, wniesiony został do c. k- 3 
du powiatowego w Horodence przez Jeket 
z M chornków Siyuczuk rolaiczkę w Top: 
rowcach pozew o zniesienie współwłasneść” 
Na podstawie pozwa wyznaczono ro 
prawę na dzień 27 sierpnia 1912 o godz. L 
rano w tut. sądzie, b. Nr. 11. 3 
Celem strzeżenia praw pozwanych uia 
nawia się p. dr. Barana adw. w Horodenć? 
kuratorem. : 
Tonte kurator zastępywać będzie Pa 
zwanych w rzeczonej sprawie na icu ka 
niebezpieczeństwo , dopóki oni e 


(4688) 


w są: 
się ma sgdłoszą, lub pełnomocaika me 
mianują. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Horodenka, dnia 10 lipca 1912. 


íi cz. U. VI. 502/12 (1) 
E d y k t. Je 
Przeciw Chaimowi Taubmanowi S- “g 
ruchima, którego miejsce pobytu jest mie7%, 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powi* 
wego w Dełatynie przez Leibę Maje? i 
Leisora Furmana z Delatyna pozew o U 
nie i intabulacyę prawa własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono 


pod 


) 


Mas 


pg mer pg 


= 


Prawę na dzień 4 września 1912 o godz. 
10 rano, b. Nr. 14. 

, Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Nawia się p. dr. Rathausera adw. w Delaty- 
Nie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Nie zgłost, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Delatyn, dnia 18 lipea 1912. 


L. cz. Gw. 1788/12 (1) (9676) 
Edykt. 

., Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
Miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
Stał do e. k, sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Samuela Ingbera w Rzeszowie pozew 
o 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Józefa lhumina 
ustanawia się p. adw. dr. Sołtysika w Rze- 
Szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
,lumina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
Nie zgłosi, lub pełnomeenika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 

Rz.szów, dnia 15 lipca 1912. 


L. cz. Cw. 2810/12 (1) 
Bdykt. 
.. Przeciw Natanowi Bandlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
Nach przez Bank komercyalny w Tarnowie 
Pozew o 1015 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
Nakaz zapłaty. 

, Celem strzeżenia piaw pozwanego usta 
lawia się p. adw. dr. Czajkowskiego w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
Tanda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Niebezpieczeństwo, dopoki on w Sądzie się 
Nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

(.k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 12 lipca 1912. 


(9639) 


L. cz. Ow. 2817/12 (1) (9633) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Nshornyk i Jakimowi 
Nahornyk, których miejsce pobytu jest nie- 
Znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
Owego w Bizeżanach przez Towarzystwo 
la handlu i przemysłu w Bołszowcach po- 
ów o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
tapłaty. 

, Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
Lawią się p. dr. Frieda adw. kraj. w Brze- 
łanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
tandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i Niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
naj nie zgłoszą i pełnomoenika nie zamia- 

4. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 12 lipca 1912. 


L. en Om. 2/12 (2) (9640) 
Edykt. 
im „Przeciw Stanisławowi Franciszkowi 2 
sa Wobrowi, którego miejsce pobytu jest 
znane, wniesiony został do e. k. sądu 
Wodowego w Jaśle przez Anastazyę Fili- 
Bowiezową w Woli dębowieckiej pozew o 
p gnie nakazu zapłaty sumy 40.000 kor. 


za Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
płaty gla całej kwoty 40 000 kor. zpn. 
nap (9lem strzeżenia praw pozwanego usta- 
ski 3 Się p. dr, Włodzimierza Gabryszew- 
lego adw. w Jasle kuratorem i temuż do- 
Ca się pozaw wraz z nakazem zapłaty. 
A enże kurstor zastęcywsć będze tegoż 
à opasława Franciszka 2 im. Wobra w rze- 
czej prawie za jego koszt i niebezpie- 
lub stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
Peinqmecnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 27 lipca 1912. 


IW. 110.847/12 

Obwieszczenie. 
tem i tegorocznem dnia 19 lipca odby- 
tenten waniu premij z fundacyi $. p. Win- 
ma 80 Łodzia Ponińskiego dla czeladników 
nie (Alniezych, którzy z powodu ubóstwa 
Moją 08% zostać majstrami i założyć sa- 
lada 50 warsztatu, wzięło udział 243 cze- 

ników, 


(9697) 


dnie emie wylosowali następujący czela- 


k e I. premię w kwocie 1.530 kor. Józef 
uro Orowski czeladnik krawiecki rel. rz. kat 
mięg,y 7 w Strzyżewie 2 lutego 1844, za- 
zkały we Lwowie, ul. Balonowa 1. 16. 
teng: U. premię w kwocie 1275 kor. Ma- 
Uym omaniszyn czeladnik krawiecki rel. 
« kat. urodz. w Zimnowodzie 7 września 
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1867 zamieszkały we Lwowie ul. Szkarpowa 


HI premię w kwocie 1020 kor. Józef 
Stryszowski czel. stolarski rel. rzym. kat., 
urodz. w Milatynie starym 5 marca 1884, 
zamieszkały w Zamarstynowie ul. Króla Jana. 
IV. premię w kwocie 765 kor. Jan 
Gajdek czel. krawiecki rel. rzym, kat. urodz. 
w Lutoryżu 27 listopada 1888 p. Rzeszów, 
zamieszkały we Lwowie, ul. Kochanowskiego 

9. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 
Lwów, dnia 21 lipca 1912. 
Piotrowski w. r. 


L. ez. Cw. 4721/12 (1) (9594) 
Edykt. 

Przeciw Salomonowi Tagerowi z Dela- 

tyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 

wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 

w Stanisławowie przez Itę Siissler pozew o 

674 kor. 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salomona Ta- 
gera ustanawia się p. dr. Sokala adw. w 
Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lomona Tagera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 8 czerwca 1912. 


L. ez. Ów. 4616/12 
Edykt. 

Przeciw Salomonowi Tager w Delaty- 
nie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sadu obwodowego 
w Stanisławowie przez Towarzystwo handl.- 
składowe w Samborze pozew o 1817 kor. 
80 hal. 

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salomona Tage- 


(9593) 


ra ustanawia się p. dr. S, Blausteina adw. 
w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lomona Tagera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 12 czerwca 1912. 


L. ez. ©. IL. 509/12 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Eliasowi Horowitzowi wniósł Mendel 
Schónbach z Krosna skargę do tut. sądu o 
974 kor, 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
8 sierpnia 1912 o godz. 8 po poł., biuro 
Nr. 2 ul. Suchodolska. 

Kuratorem do strzeżenia praw pozwa- 
nego na czas nieobeeności jego ustanowiono 
p. Józefa Wilusza adwokata z Krosna, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 25 lipca 1912. 


(9720) 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


A a e 


według czasu średnio-europejskiego. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1S123 T. 


0, 7254), S25, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajee: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


i; Ze Stojanowa: 942, 611, 


P 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


517, 930 


pnia 140 


Z Janowa: 


śnia 1010 


schody II, 


schody III, 


ma dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 


Przychodzą do Lwowa: 


Ħ) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 1048+) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


| *) z Tarnowa. $) od 15 meja do 30 września włącznie 
Z Czerniowiec: 1205, 51574), 545), 740, 1025*) 155, 552, 


t *) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. 
| w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 10314) 
f) z Krasnego. *) ;od 15 maja do 30 września włącznie 


+) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


ma dworzec „Lwów=Łyczakówć : 


Z Podhajec : 708*), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


na dworzec główny : 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, [i 


od 1 maja do 30 września 743 
w ni.dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 


od 1 maja do 31 maja 3%, 930 


codziennie. 
| Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


| Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. 
8 września 900 
Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


codziennie. 


tt) z Chodorowa 


dzielę. 


dzielę. 


Ge l.Ąą gi 


Bo Janowa: 


kat, od 12 maja do 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rana, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. : 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340 822, 835, 205§), 245, 345%), 
546€), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. ł) do Mszany, 
Do Podwcłoczysk: 610, 1035, 216$), %27, 2504), 840, 1113 
j) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


z dworca „Lwów-Łyczaków*: 
Do Podhujec: 628, 140*) 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowic: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od Í czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 381 maja 235, 835 


codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
58t), 1190 

*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 458, 
Do Stojanowa: 755, 520 


905, 350, 1056 
z dworca „„Lwów-Podzamcze*: 
Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229*) %42, 3074), 901, 
1130 
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa : 812, 538, 
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PŁYTY UIOLACYMKE je 


» DN PIRDAGERTÓW, 
; Umie m R 
p 36 986 a 2 


2b irz ymai em 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


narhata Congo . . . . . . . kor. 320 
R Souchong . . 5 n Eem 
v Aozchoag zbiór majowy A 0-2, Ge 
Ksysow .. . "R. HIer 
Wysiowki z harbat a .JMJEJTE S 
Wysiswkii z naflepzzych horbat . . zak e 


ma pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


KDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


ul Teatralna 8, napezeciw Katedry. 


Podpisany zarządca masy konkursowej firmy Herman Baruch Oppenheim we Lwowie 
podzje do wiadomości, że zapasy towarów bławatnych do tejże masy należące są Wraz z 
urządzeniem sklepowem w drodze oferty z wolnej ręki do sprzedania. Towary i urządzenie 
sklepowe oszacowane zcstaży wedle inwentarza razem na 12,770:88 kor. Wadyum wynosi 
1000 kor. w gotówce, pisemna oferta i wadyum złożone być mają u zarządcy do 12 sierpn 2 
1912 do 6 godz. po potudniu W dniach 8, 9, 11 i 12 sierpnia 1912 zawsze w godzinach od 
10 do 12 przed południero mogą być na miejscu t. j. w sklepie pod l. 26 przy w. Kra: 
kowskiej ry oglądane i odyis inwentarza przeczytany. Towary i urządzenie sklepowe 
sprzedane hędą ryczałtem beż żadnej poręti za miary, za sztuki lub za jakość takowych. 
Zazząciec masy i wydział zastrzegają sobie prawo do przyjęcia którejzolwiek oferty lub 
żadnej oferty nis przyjęć bez podania przyczyny. Każdy oferent obowiązany jest dnia 12 
sierpnia 1912 o godz. 6 wieczorem dowiedzieć się u zarządey, czy cferta jego została 
przyjęta, lub nie, a ne wypadek przyjęcia natyebmiast złożyć do rąk rarządcy w gotówce 
całą ofiarowaną cese po potrącenin złożonego wadyum. Niszepłacenie reszty ceny kupne 
W bow;itSzyła czasie A ca za akg ef" zrunkowo utratę «łażonego wa dy RTG. 

Maurycy Schirman, pi. Krakowski 15 


W W TR WIAZOKÓY, WGA A A | WII AO TE WM ZE WATER WA” 


EP JOY CK 


diziaego 1 niewidzialnęci 


ieść: Sympatya i amiypatye. Artystka p 
wstręt do pis między, Cały: świai olbrzymim sapit 
ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia. 
nia magiczne. Fizyologie i zna pani. Hlektryczne dziecke. Halucynacye narodowe, ludzie 
jako bańki mydłano. Brar zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ladzie którzy zie 
ais jedzą i nigdy nie śpią, Ludzie ktorzy przechodzą przeź zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
(ią mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemmością. Ludzie którzy zabijają warokiem. 
Pachnący | ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa zyka na ostavnie urodziny poety. Osobi iwy śpi ew przy śmierci sziaehetnej 
iewianij. i bud zu (gt do poszuxiwania podz „jemnych wód i pokładów stalowych. 
Przepowiednia i pł naczejie. Sen. Skutki imsginacyj, Silepy profesor wykłada optykę i objaśnia w Doty 
stan gwiazd na ni wwiat jest peten cudów. Szezególne wrażliwość. Wzajemas oddziaływanie duszy 
i cista, Zmyał 7. Zjawiska u umierających. źwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tniżów sława Słaruszek który robił sobie nadzieję, że będzie = mógł żyć wiecznie. Serca nia Erga, 
HiG ZKE w to psor. i SG ad: y. Wskrdcszania zmasżych, Królowie, którzy istnieją jessere tylko ua 
ejersch. Hrana móra mie wnosi widoku wyujeh dał 26i. lmdzin Kiórzy Gyjz meya zauachóm. Ir. éii d 


Dniwoso ŚWiala Wi 


isa proiesor uniwersytetu dr, M. Feri 
. Chłop iec który czuja iepr 
19 Duchowe. Czytanie w su 


ii 


L 


Sladowanà Z sa 


Cena za R A K. 2°10, za NP. 2:55. — Do ró 


w biara Ë. BORROLA 2 


Do 


TIC ma Eyan WAP + pear 


PISANG 


TARYFA FR ACHTO WA 
ze Lwowa do wszystkich siacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 

przez M. FISCHLERA 
Gana kor, g urzesyśką pocztową 2 kam. IO hal. 
pobraniem Z kaw, 9% mal. 


skład: Biure SĘ. SOKOŁÓWSKIEĆĆG 


15 do 
W au w Rae RERI Ho tà DERTLIE ST a 15, 
RGR a AO: f4 38:58 45 8 


teister der Farbe“ | 
atygiaalka reprodukcje międzynarodowych malarzy | 


za 


1 © BAN: Cne ar Laa 


saęrzęzwziwAkzi LRO, LOGS, LSO 
połocaz 

OWO A cenach 

Hansztana. 


| KopooSOTEZI AE 


3 drukarni Wł Żosiuskiego (pod zarzadase J, 


wamów., portyer, 
łóżka, kołřder i 
dzoncj, największej w Galicyi hali, 


FABRYKA ASFALTUTI PAPY DACHOWEJ 


Wins SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA. 24. 


FSTIT DO OSINANA | 
| zaw ZAWILGOGONYGH ŚGIAK. 


st 
ij BISZCZY GRZYBEK ÓRZEWYY d 
W BUDYNKACH y 
S A E EN, ĘĄ 


BRROBNE POOŁOSZEENIA 
od wyrazu petitem 3 hałerzy, tlustyxra 
petitem 4 balerzy. 


albo 4 pok 
Asnyka 7, Il, pietro, E Cai 
balkon, elektryka. “Tanio do wynajecia 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


De najecia jeden pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 
student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. Ulica Snepkewska Nr. 35, 
II. p. obok Szkoły przemysłowej, 
najprzedniejszych i 


a 
Winogrona! 
m r na r najdelikatniejszych 


gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo sci- 
nane 5 klgr. 8:50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen* 5 klgr. 8 kor., miód pszezelny na- 
turalny 5 klgr. puszka 7:50 hal. dostareza. J. Perl- 
mutter, Verseez Nr. 3, Węgry południowe. 


kuracyjne i stołowe 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzawski 
Juhana Mabkrowskiega 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 

| pocztą i przez kores śBnag 


najstarsza i mv 


Pigagziesiaąty trzeci rn istnienla. 


LLU 


e „czytniejsza ilustracya polska. 


Prawdziwe materye herneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1912. 


4 mpeu je Re 7 kora 

n I upon 10 koron 

310 meirin itagości [i on IAA 
wystarczy na komple-! j 1 kupon 15 koron 
ine ubranie męskie e kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizel) kaj I kupon 18 koron 
i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 


Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20—s 

niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 

styczne, jedwabne kamgarny cte. ete. wysyła 

po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 


KAREYCZNY SKŁAD SUKNA ` 


SIEGEL-IMKOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof 7 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie najwiekszy 
wybór gałkiem świeżych meteryi. Ceny Stałe; 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia Wy- 
i się SEA anniej ściśle SĘ próbki. 


rw PAM M TE A A LEA EA 


” BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. 
Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 


kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowane I 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruneie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wie 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadający 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zalła 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie* 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 — 4 po 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok willi 
WP. dr. Bałłabana. 


"CA A O M. 


Bachunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowość! 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 
re jak i dalsze nabywać można U 
wydawcy p. Aleksandra. Ściborskiego; 
ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r. ukończony. 
p 


ST 


Przeszło tysiac stronie teśsiu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie: 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. = 


s Rok 1794 (czasy Kościuszkowskie). 


=== __ Bolsłaa Pisa: „PRZEMIANY, EE 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości” 


1912. 


(SERYA IL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


Giekawe powieści 


12 tomów tlustrewanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany: 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla Meg eratorów „kygod. lllustr.* tylka kor. 10: —, w oprawie kor. My" 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I piesń niech zapłacze”; Ah 


Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego , 


„W Wielgiem*; 


Wincentego Rapackiego „Hanza“ ; Adame 


Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wotośago Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta 


rożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock*; 


Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”. 


WARUN KT PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: 
kwartalnie 6'80 kor, z oprawą książek 830 kor. 
półrocznie 13,60 kor., i 5 16:60 kor. 
rocznie 27-20 kor., P 38:20 kor. 


W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 8:70 kor- 
półroeznie 14:40 kor., A 8 17-40 kol: 
rocznie _ 28:80 kor., Ki A 34-80 kor 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


trenumeratę przyjmują: Adsainistrzcya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie: 
Pasuż Hnusuuana |. 9, orsz wszysżkie księgarnie i kantory pisna. 


Wydawcy : 


Genhethner i Wolff. -- Redaktor naczalny 


: Dr. Józef Walt. 
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Na wszystkie bez wyjatku PISMA BL U 


misjsewe, zamiejzcowe, wiedońskie, 
LLUSTKACYE ARTYSTYCZNE, 00% 


w miajscu jub wyeyika aa prowiksys po cena 
kziepmikńw I tełoszań R T nelowsklan i 


Kieptyż 


uryer kolejowy € 
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kompletnych sypialń, jadalń, salonów, pełkoi 
meęsikich., mebli giçtych i zżełsznych, dy= 


firanek, storów, kap ma 


materaców w nowe 


parter i El-sze piciro. 


Siodcpąće), ul. Gzsraieckiego ! 1% — Telefon 


ZBGTARIOZNE, 
ZURMELE, arzyjmuje prznumorątę 


TYGODNIKI, PISMA KUKOCE 


sk Jaś 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. pia w 


AUSTER 


a NB re Lwowie teraz Jagiellońska 20 
3-go Maja GERE 
TEE 

An 


